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D r o g a  C z y t e l n i c z k o ,
Kwiecień przypomina, że wszystko, co wydawało się uśpione, ma w sobie potencjał, by znów zakwitnąć. I może
właśnie dlatego ten numer cyfrowego magazynu e-Wenus jest tak bardzo o kobietach, które są w drodze 
— do siebie, do zmiany, do nowego początku. Oddajemy w Twoje ręce wydanie, które pewnie nie jest idealne.
Za to jest prawdziwe. Czułe. Czasem niewygodne. W tym numerze znajdziesz historie kobiet, które zrobiły krok,
którego długo się bały. Odeszły z relacji, które „na papierze” wyglądały dobrze. Zrezygnowały z pracy, która
dawała bezpieczeństwo, ale odbierała spokój. Zaczęły od nowa — nie dlatego, że musiały. Dlatego, że w końcu
chciały.

Szczególne miejsce zajmuje rozmowa z Paulina Borowiecka — o granicach, zmianie i prawie do wyboru siebie.
To jedna z tych rozmów, które zostają z Tobą na długo po tym, jak zamkniesz magazyn. Kwiecień to także
duchowość i intuicja. Kwietniowy horoskop, słowiańskie święta, rytuały — ale bez zbędnego patosu. Raczej jako
narzędzia powrotu do siebie niż gotowe odpowiedzi. Nie zapomniałyśmy też o codzienności. Znajdziesz tu
inspiracje do prostszego życia w świecie nadmiaru, pomysły na kobiece hobby, które naprawdę pomagają
odzyskać spokój, oraz konkretne wskazówki — od majówkowych błędów po tworzenie balkonu pełnego
kwiatów. Bo wierzymy, że życie kobiety to nie tylko wielkie zmiany. To także małe decyzje, które podejmujesz
każdego dnia.

Ten numer jest również zaproszeniem. Do pokazania swojej twórczości. Do bycia częścią społeczności kobiet,
które nie konkurują — tylko wspierają, inspirują i widzą się nawzajem.

Jeśli jesteś w momencie przejścia — jesteś w dobrym miejscu.
Jeśli czujesz, że coś w Tobie dojrzewa — zaufaj temu.
Jeśli wiesz, że czas na zmianę — nie jesteś w tym sama.
Kwiecień nie oczekuje od Ciebie perfekcji.
Prosi tylko o jedno: żebyś pozwoliła sobie zakwitnąć — na własnych zasadach.

                                                                                                                          Z czułością,
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Wiosna jako metafora kobiecego
życia — esej
Czy wiesz, że w życiu każdej kobiety przychodzi jej własna wiosna? 
Nie ta w kalendarzu, lecz cicha, wewnętrzna przemiana, która zmienia
perspektywę, daje oddech i pozwala wreszcie poczuć swoją moc.
Wiosna to więcej niż pora roku – to metafora kobiecego życia. Ciche
początki, wewnętrzne przebudzenia i momenty odwagi tworzą cykle,
które każda z nas przeżywa po swojemu. W tym eseju odkrywamy,
dlaczego każda kobieta doświadcza swoich „wiosen” i jak z nich czerpać
siłę do codziennych zmian.



Współczesny świat często próbuje przekonać nas, że
życie powinno wyglądać jak prosta linia: rozwój,
kolejne osiągnięcia, następne cele. Tymczasem
kobiece doświadczenie znacznie bardziej
przypomina cykl natury. Są momenty intensywnego
rozkwitu – kiedy energia, kreatywność i odwaga
wydają się niewyczerpane. Są też okresy wyciszenia,
kiedy potrzebujemy więcej spokoju, refleksji 
i odpoczynku.

W naturze nikogo to nie dziwi. Zima nie jest porażką
wiosny, a jesień nie oznacza końca lata. To po prostu
kolejne etapy tego samego procesu. Podobnie jest 
z życiem kobiet. Każdy etap – młodość, dojrzałość,
momenty zmiany czy poszukiwania – ma swoje
znaczenie i własne tempo. Dopiero po latach
zaczynamy rozumieć, że wiele z tego, co kiedyś
wydawało się stagnacją, było w rzeczywistości
czasem cichego przygotowania do kolejnego
rozkwitu.

Cykle, których uczymy się całe
życie

Wiosna, która zmienia życie
Wiosna przychodzi cicho. Nie ogłasza swojego
nadejścia z rozmachem ani nie domaga się uwagi.
Pojawia się raczej w półcieniu codzienności – 
w zapachu wilgotnej ziemi, w coraz cieplejszych
promieniach słońca, w rześkim powietrzu, 
w zachwycającym śpiewie ptaków, w długo
wyczekiwanej zieleni oraz w kolorach wiosennych
kwiatów. W pierwszych pąkach, które jeszcze nie są
pewne, czy naprawdę mogą się rozwinąć. Jest w tym
coś niezwykle znajomego.

Bo wiele kobiet doświadcza zmian właśnie w taki
sposób – nie poprzez wielkie deklaracje czy
dramatyczne zwroty akcji, lecz poprzez ciche, niemal
niewidoczne przesunięcia w środku siebie. Pojawia
się myśl, która nie daje spokoju. Uczucie, że coś 
w życiu już nie jest takie jak wcześniej. Albo delikatne
przeczucie, że nadchodzi nowy etap. 

Dlatego tak często mówi się, że wiosna jest metaforą
kobiecego życia. Nie dlatego, że wszystko wtedy
nagle rozkwita. Raczej dlatego, że wszystko zaczyna
się od nowa – powoli, w swoim własnym tempie, 
w rytmie, którego nie da się przyspieszyć. 

Pierwsze przebudzenie
Każda przemiana zaczyna się niepozornie. Najpierw
pojawia się coś, co trudno nazwać – drobna zmiana
w sposobie patrzenia na świat albo myśl, która
powraca w najmniej oczekiwanych momentach.

Może to być decyzja o zmianie pracy, potrzeba
większej niezależności albo pragnienie, by wreszcie
zrobić coś tylko dla siebie. Czasem to początek nowej
pasji, czasem zakończenie relacji, która przestała
dawać poczucie bezpieczeństwa. Innym razem to po
prostu świadomość, że życie może wyglądać inaczej
niż dotąd.

Zdarza się, że taka osobista wiosna zaczyna się 
w zupełnie zwykły dzień. Kobieta siedzi przy
kuchennym stole z kubkiem herbaty w dłoniach. 
Dom jeszcze śpi, za oknem dopiero zaczyna się dzień. 
I nagle pojawia się uczucie, którego wcześniej nie
było – jakby w środku zrobiło się trochę więcej
miejsca na oddech. Nie jest to spektakularna zmiana.
Raczej początek czegoś nowego. Tak samo wygląda
wiosna w przyrodzie 

Zanim zobaczymy kwitnące drzewa i pełne zieleni
parki, przez długi czas dzieje się coś, czego właściwie
nie widać. Ziemia powoli mięknie po zimie, soki
zaczynają krążyć w gałęziach, a pąki przygotowują
się do rozkwitu. Odrodzenie nie jest nagłe. Jest
procesem, w którym każdy dzień przynosi subtelną
zmianę.

Wiosna jest metaforą kobiecego życia 
– subtelną i nieuchronną w swoim rytmie

odrodzenia.
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Kobiece rytmy i energia wiosny
Coraz częściej mówi się dziś o tym, jak ważne jest
życie w zgodzie z naturalnymi rytmami – zarówno
przyrody, jak i własnego ciała. Dla wielu kobiet
odkrycie tej cykliczności bywa prawdziwą zmianą
perspektywy. 

Nagle okazuje się, że nie zawsze musimy
funkcjonować w tym samym tempie. Nie zawsze
musimy mieć tyle samo energii i nie zawsze musimy
działać z jednakową intensywnością. Tak jak wiosna
rozwija się stopniowo, tak kobiece życie składa się 
z etapów, które mają własne znaczenie. W jednym
czasie jesteśmy bardziej twórcze i aktywne, w innym
bardziej refleksyjne. 

Czasem potrzebujemy działania, a czasem ciszy.
Wszystkie te momenty są potrzebne. Właśnie dlatego
wiele kobiet odnajduje w wiośnie szczególną energię.
To pora roku, która przypomina, że zmiana jest
naturalną częścią życia, a rozwój nie zawsze musi
być gwałtowny. Czasem najważniejsze rzeczy rosną
powoli.

Kwitnienie, które nie
zawsze jest spektakularne
Kiedy myślimy o wiośnie, najczęściej widzimy obrazy
pełne światła i kolorów. Kwitnące drzewa, zapach
kwiatów, ciepłe popołudnia spędzane na świeżym
powietrzu. Wydaje się, że wszystko dzieje się naraz.
Prawdziwe kwitnienie rzadko jednak wygląda tak
widowiskowo, jak lubimy sobie wyobrażać. W życiu
kobiet często przychodzi znacznie spokojniej. To
moment, kiedy zaczynamy czuć się pewniej we
własnej skórze i coraz rzadziej podejmujemy decyzje
wyłącznie z myślą o oczekiwaniach innych ludzi.

Kwitnienie nie zawsze oznacza 
wielkie sukcesy czy spektakularne zmiany. 

Czasem jest nim spokojna pewność siebie, która
pojawia się po latach doświadczeń. Czasem odwaga
powiedzenia „nie”, a czasem decyzja, by wreszcie
postawić siebie w centrum własnego życia. To
również moment, w którym kobieta zaczyna lepiej
rozumieć swoje potrzeby i granice. Wiele kobiet
opisuje go jako czas większej harmonii – nie dlatego,
że wszystko w życiu jest idealne, ale dlatego, że
łatwiej jest przyjąć rzeczy takimi, jakie są.
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Delikatna siła
W kobiecym doświadczeniu jest coś, co często
pozostaje niedostrzegane – spokojna, cicha siła. Nie
ta spektakularna, którą łatwo zauważyć z zewnątrz,
lecz ta, która objawia się w codziennych decyzjach.

Siła, która pomaga odbudować siebie po
rozczarowaniach i niepowodzeniach. Siła, dzięki której
można zmieniać kierunek życia, nawet jeśli nie
wszystko jest jeszcze jasne. Wiosna przypomina o tej
sile. Po każdej zimie ziemia się odradza. Drzewa znów
wypuszczają liście, a kwiaty wracają na łąki. Nie dzieje
się to dlatego, że ktoś temu rozkazuje. Dzieje się
dlatego, że taki jest rytm życia. Podobnie jest 
z kobietą. Nie rozkwita dlatego, że ktoś jej na to
pozwala. Rozkwita dlatego, że przychodzi na to czas.

Cicha lekcja natury
Patrząc na wiosnę, można odnieść wrażenie, że
przyroda niczego nie próbuje udowodnić. Nie spieszy
się, nie porównuje, nie zastanawia się, czy jest
wystarczająco dobra. Po prostu rozwija się zgodnie ze
swoim rytmem. W tym sensie wiosna jest jedną 
z najpiękniejszych lekcji, jakie daje natura. Pokazuje, że
rozwój nie musi być walką, a zmiana nie zawsze
wymaga wysiłku ponad siły.

Czasem wystarczy pozwolić sobie na proces. Na
dojrzewanie do decyzji, na zmianę kierunku, na
powrót do siebie. Wiele kobiet dopiero po latach
odkrywa, że to właśnie te spokojne momenty refleksji
były początkiem największych życiowych zmian.

Wiosenna refleksja
Po latach obserwowania kobiecych historii można
zauważyć jedną rzecz. Prawie każda z nas przechodzi
w życiu kilka własnych wiosen. Czasem przychodzą
po dużych zmianach, czasem po trudnych
doświadczeniach. Innym razem pojawiają się wtedy,
gdy dojrzewamy do nowego etapu życia. Za każdym
razem zaczynają się jednak podobnie – cicho. Nie od
wielkich deklaracji, lecz od małych sygnałów: myśli,
która nie chce odejść, marzenia, które nagle wydaje
się możliwe, albo spokojnego przekonania, że coś
dobrego jeszcze przed nami. 

Być może właśnie dlatego wiosna wraca każdego
roku. Przypomina, że w życiu kobiety zawsze istnieje
jeszcze jedna możliwość rozkwitu.

Artykuł przygotowała: Redakcja

To siła, która pozwala zaczynać 
od nowa po trudnych doświadczeniach. 
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Horoskop na kwiecień 2026 
– tarot dla wszystkich znaków
Czy jesteś gotowa na moment, w którym wszystko może się zmienić —
szybciej, niż myślisz? Kwiecień przynosi energię przełomów, odważnych
decyzji i nowych początków, które mogą całkowicie przestawić Twoje
życie na inne tory. Karty tarota nie pozostawiają złudzeń: to miesiąc
działania, prawdy i odwagi serca. Jedne znaki zrobią pierwszy krok 
w nieznane, inne zbiorą owoce swojej cierpliwości, a jeszcze inne…
zamkną ważny rozdział raz na zawsze. Sprawdź, co czeka właśnie
Ciebie. Oto horoskop na kwiecień 2026 dla wszystkich znaków zodiak.

N
R 

4 
| K

W
IE

C
IE

Ń
 2

02
6

0
2

0
2



Afirmacja dla Barana na kwiecień 2026
"Podejmuję nowe wyzwania z szeroko otwartym
umysłem".

Karta: Głupiec

W najbliższym czasie warto poznawać wszystko 
z iście dziecięcą ciekawością. Pomagaj, lecz nie bądź
naiwny. Asertywność sprawi, że inni Cię nie
wykorzystają.

Praca i finanse dla Barana w kwietniu 2026
W sprawach zawodowych opłaci się
spontaniczność, optymizm i chęć do ryzyka. 
Z łatwością możesz teraz zmienić pracę albo
rozpocząć nowy projekt. Karta ta oznacza też
stawianie pierwszych kroków w prowadzeniu firmy
lub inwestowaniu.

Miłość i związki dla Barana w kwietniu 2026
Ciesz się bliskością, intymnością i ciepłem bycia 
w związku. Karta zwiastuje przejście na kolejny
etap w istniejącym już związku. Kwiecień to świetny
czas dla par na podjęcie decyzji i działań w kwestii
powiększenia rodziny.

Horoskop na kwiecień 2026 – Baran

Karta: Słońce
Słońce zapowiada okres szczęścia i produktywności.
Warto wykorzystać ten sprzyjający czas, który ma 
w zanadrzu piękne niespodzianki i docenić jego
dary: spokój, bezpieczeństwo i wiedzę.

Praca i finanse dla Byka w kwietniu 2026
Słońce ułatwia prezentację własnych talentów,
co wpływać będzie na duże osiągnięcia, wielkie
sukcesy, a także odkrycia dokonywane 
w sprawach zawodowych. Postaw w kwietniu na
kreatywność, dzięki czemu zapewnisz sobie
powodzenie i splendor.

Miłość i związki dla Byka w kwietniu 2026
Karta przynosi w tym miesiącu możliwość
wyjaśnienia czegoś, co korzystnie wpłynie na
związek. A w związku zagoszczą prawda, miłość,
serdeczność i zadowolenie i pojawić się może
chęć posiadania dziecka.

Afirmacja dla Bliźniąt na kwiecień 2026
"Doświadczam radości we wszelkiej prostocie życia".

Horoskop na kwiecień 2026 – Byk
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Karta: Umiarkowanie
Karta radzi, żeby w kwietniu znaleźć równowagę
między pracą a wypoczynkiem. Najlepiej, gdy
wszystko rozwijać się będzie w naturalnym tempie.

Praca i finanse dla Bliźniąt w kwietniu 2026
Karta daje energię pobudzenia odmiennych rzeczy
w tym miesiącu. To karta dyplomacji, bohaterstwa 
i spółek. Cierpliwość i umiar w pracy będą popłacać.
Jeśli chcesz zrealizować coś, co zamierzyłeś sobie
wcześniej, to Umiarkowanie radzi, żeby się z tym
wstrzymać i w miarę możliwości starać się odłożyć
to na później.

Miłość i związki dla Bliźniąt w kwietniu 2026
W uczuciach świetne porozumienie z drugą osobą.
Wszystko dziać się będzie spokojnie, łagodnie 
i cierpliwie.

Afirmacja dla Bliźniąt na kwiecień 2026
"Pokora towarzyszy mi w podejściu do każdej
kwestii".

Horoskop na kwiecień 2026 – Bliźnięta

Karta: Rycerz Buław
Masz wystarczająco wiele do realizacji swoich
zamierzeń. Bierz się zatem śmiało do dzieła, a czeka
cię sukces i spełnienie.

Praca i finanse dla Raka w kwietniu 2026
Na horyzoncie pojawia się świetna okazja do zmiany
na lepsze w kwestiach finansowych. Niewykluczone,
że czeka Cię niespodziewany przypływ gotówki.
Karta sugeruje, że warto podjąć finansowe ryzyko.

Miłość i związki dla Raka w kwietniu 2026
Kwietniowa karta sygnalizuje wyjazd albo zmianę
miejsca zamieszkania. To czas na działanie i decyzje
Z pewnością zmiana dotycząca przeniesienia
wpłynie pozytywnie na twoją relację.

Afirmacja dla Raka na kwiecień 2026
"Ruszam do działania zdecydowanie, odważnie
 i z gotowością na sukces".

Horoskop na kwiecień 2026 – Rak

NR 4 | KWIECIEŃ 2026



Karta: Mag
Mag to karta bardzo silnego potencjału i możliwości.
Dlatego w kwietniu niezwykle uważny, bo jeśli pojawi
się jakaś niespodziewana szansa — wykorzystaj ją
koniecznie, bo druga może się taka już nieprędko
przytrafić.

Praca i finanse dla Lwa w kwietniu 2026
W sprawach dotyczących finansów i pracy warto
mieć w pełni świadomość swoich talentów, które
wpływają na Twój rozwój i mogą też pomóc innym.
W pracy w najbliższym czasie będzie liczył się
intelekt, spryt, mądrość, siła słowa. Przedstawiaj
jasno i zdecydowanie swoje racje, pomysły 
i rozwiązania.

Miłość i związki dla Lwa w kwietniu 2026
Jeśli chodzi o uczucia, dziś szansę nawiązać nową
znajomość: głównie przez wiadomość tekstową,
telefon czy list. Osoba, którą być może poznasz lub
już masz przy sobie, będzie wykazywać energię
człowieka mocno stąpającego po ziemi oraz
umiejącego nakłonić innych do czegoś. We
wszelkich relacjach i w kwestiach dotyczących
związków warto mówić, rozmawiać.

Afirmacja dla Lwa na kwiecień 2026
"Postępuję zgodnie z planem realizacji swojego
projektu".

Horoskop na kwiecień 2026 – Lew
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Karta: Szóstka Kielichów
Warto w kwietniu być spontanicznie życzliwym,
bezinteresownie pomagać i okazywać ciepło. Staraj
się nie popadać w nadmierny idealizm ani
zwyczajną naiwność, zwłaszcza jeśli przyjdzie Ci się
spotkać z kimś, kogo znasz od dawna.

Praca i finanse dla Panny w kwietniu 2026
W sprawach zawodowych postaw na 
kreatywność oraz pomyśl nad podniesieniem swoich
kwalifikacji, bo to w tym miesiącu właśnie okaże się
bardzo pomyślne. Przed Tobą dobry okres na
zabranie się z zapałem do pracy, w której mogą
pojawić się lepsze warunki i zyski ze wspólnej
działalności z partnerem biznesowym.

Miłość i związki dla Panny w kwietniu 2026
W relacjach i związkach można na nowo rozpalić
pewnie uczucie sprzed lat albo po prostu wzniecić
ogień w sypialni. Karta sprzyja sentymentom,
wspominaniu przeszłości, a nawet własnej młodości
czy dzieciństwa. Jednak nie upiększaj pewnych
faktów z przeszłości i samej przeszłości w ogóle.
Skupianie się wyłącznie na miłych wspomnieniach
powoduje, że możesz być niezadowolony z tego, co
jest teraz. Możesz umniejszać lub nie zauważać
bardzo istotnych rzeczy w Twoim życiu obecnie.

Karta: Rycerz Denarów
Cierpliwie. Wytrwale. Spokojnie. Uparcie. Tak
postępuj w kwietniu. Z pełną koncentracją
staraj się, pracuj i poczekaj. Nawet jeśli coś się
przedłuża, nawet jeśli wydaje się, że sprawa
utknęła w miejscu, to zakończy się dobrze.

Praca i finanse dla Wagi w kwietniu 2026
W sprawach zawodowych możliwe zyski, co prawda
małe, ale pewne. Warto coś sprzedać albo zmienić
pracę. Karta oznacza też służbowy wyjazd. Pamiętaj,
że sukces odnosi się często nie dzięki wybitnym
talentom, świetnemu wykształceniu, lecz poprzez
determinację, wytrwałość i oryginalność. Zaskocz
zatem.

Miłość i związki dla Wagi w kwietniu 2026
W kwestiach dotyczących uczuć Rycerz Denarów
symbolizuje partnera, na którym możesz polegać,
choć nie doprowadza cię do szaleństwa i nie
wykazuje się niepoprawnym romantyzmem.
Widoczna jest tutaj energia bycia w związku 
z rozsądku, bo tak jest wygodnie, bezpiecznie,
spokojnie i stabilnie.

Afirmacja dla Panny na kwiecień 2026
""Marzenia z przeszłości zastępuję wizjami 
przyszłości".

Afirmacja dla Wagi na kwiecień 2026
Spokojnie podążam drogą wytrwałości do 
bogactwa materialnego i mentalnego".

Horoskop na kwiecień 2026 – Panna

Tarot na kwiecień 2026 – Waga
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Karta: Trójka Buław
Możesz się zmyślać, możesz rozważać, planować
gdzie i jak ruszyć albo zdasz sobie sprawę, że w
sumie to Ty już wiesz, jaką drogą chciałbyś pójść.
Albo już jesteś na nowej drodze w swoim życiu.

Praca i finanse dla Strzelca w kwietniu 2026
W kwietniu nastąpi czas, żeby zacząć cieszyć się 
z owoców swojej pracy — pojawić się może wzrost
dochodów czy propozycja awansu. Dodatkowo
podjęta w tym miesiącu współpraca, okaże się 
w przyszłości bardzo korzystna.

Miłość i związki dla Strzelca w kwietniu 2026
W sprawach dotyczących uczuć możliwe, 
że podejmiesz decyzję o zaręczynach lub zawarciu
małżeństwa. Razem z partnerem darzycie się silnym
uczuciem i celebrujecie waszą miłość.

Karta: As Denarów
W tym miesiącu nie zastanawiaj się, tylko działaj,
chwytaj szanse od losu i ludzi. Pokaż, zaprezentuj 
i zacznij wykorzystywać swój talent, potencjał, bo
teraz jest na to najlepszy moment. To świetny czas
na rozpoczęcie czegoś. Jeśli ktoś przedstawi Ci
jakąś ofertę, zachęci do czegoś albo zaproponuje
realizację jakiegoś pomysłu, a Ty nie jesteś pewien,
co zrobić, to karta zapewnia Ci wszelkie powodzenie
w działaniach.

Praca i finanse dla Skorpiona w kwietniu 2026
Karta na kwiecień przynosi szanse i okazje. Przede
wszystkim związane z pieniędzmi, z pracą, ogólnie 
z tym, co materialne. Możesz dostać podwyżkę,
otrzymać jakieś niespodziewane czy też dodatkowe
pieniądze, znaleźć świetną ofertę pracy albo ktoś Ci
po prostu coś podaruje. Przyjmuj wszystko ochoczo, 
z uśmiechem.

Miłość i związki dla Skorpiona w kwietniu 2026
W sprawach dotyczących związków i relacji As
Denarów jest pomyślną wróżbą i przynosi szansę na
dobre porozumienie z drugą osobą, która ma
bogate wnętrze i odkrycie w niej czegoś
wartościowego.Afirmacja dla Skorpiona na kwiecień 2026

"Cieszę się pomyślnością, bo wszystko idzie
wspaniale".

Afirmacja dla Strzelca na kwiecień 2026
"Przygotuję się do działania, zanim porwie mnie
nurt zmian".

Horoskop na kwiecień 2026 – Skorpion

Horoskop na kwiecień 2026 – Strzelec
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Karta: 7 Buław
W tym miesiącu może ogarniać Cię chęć zmierzenia
się ze światem, żeby zaprezentować siłę i talenty.
Warto wykazać się determinacją i gotowością do
działania. A jeśli pojawią się trudności, to 
z pewnością pokonasz je, kiedy będziesz polegać na
swojej mądrości i umiejętnościach, które posiadasz.

Praca i finanse dla Wodnika w kwietniu 2026
Sumienność i wytrwałość pomogą Ci w kwietniu
osiągnąć zamierzony cel. Karta radzi, abyś był teraz
energiczny i pomocny innym. Skrupulatnie też
przygotowuj i sprawdzaj dokumenty, argumenty 
i informacje, które zechcesz wykorzystywać.

Miłość i związki dla Wodnika w kwietniu 2026
Wypracowanie kompromisu to złoty środek 
w wielu sytuacjach, jakie mogą zaistnieć wkrótce w
Twoim związku. Pozytywne nastawienie, ale też
pewnego rodzaju nieustępliwość w pracy nad relacją
to metody na zachowanie dobrej atmosfery oraz
osiągnięcie porozumienia.

Afirmacja dla Wodnika na kwiecień 2026
"Pełna wiara we własne przekonania pozwala mi
bronić swojej pozycji".

Karta: Kochankowie
Kochankowie skłaniają cię ku temu, żeby
podejmować wszelkiego rodzaju decyzje 
i dokonywać jednoznacznego wyboru. Jeśli nie
wiesz, co zrobić w danej sytuacji, to karta sugeruje
wprost, że masz po prostu wybrać. A jeśli nie wiesz,
co wybrać, to kieruj się sercem.

Praca i finanse dla Koziorożca w kwietniu 2026
W kwestiach zawodowych warto współpracować 
i starać się dążyć do harmonii oraz zgody.
Zjednoczenie, połączenie sił pomoże osiągnąć
ambitny cel. Bardzo możliwe, że to właśnie 
w pracy możesz poznać miłość swojego życia albo,
jeśli masz taką możliwość, warto rozważyć
prowadzenie firmy z mężem, żoną czy partnerem.

Miłość i związki dla Koziorożca w kwietniu 2026
W sprawach dotyczących uczuć wszystko
zapowiada się raczej w porządku, bo karta przynosi
energię ciepła, satysfakcji, romantycznej miłości.
Dodatkowo energia tej karty powoduje, że tym
miesiącu trzeba będzie zdecydować 
o czymś lub zdecydować się na kogoś.

Afirmacja dla Koziorożca na kwiecień 2026
"Serce jest wspaniałym kompasem, który 
wyznacza mi kierunek do wyruszenia po szczęście".

Horoskop na kwiecień 2026 – Koziorożec

Horoskop na kwiecień 2026 – Wodnik
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Artykuł przygotowała: Numerolog Amona

Karta: Śmierć
Czas wypełnić swoje życie radością i z nadzieją
patrzeć w przyszłość. Przeszłość zostaw za sobą 
i z ciekawością czekaj na nadchodzące wydarzenia.
Możliwość pożegnania tego, co stare pozwala zrobić
miejsce na wszystko, co nowe.

Praca i finanse dla Ryb w kwietniu 2026
W kwietniu bardzo możliwa jest totalna zmiana 
w kwestiach zawodowych, do której warto podejść 
z głęboką wiarą w powodzenie i optymizmem. Przed
Tobą nowe możliwości, awanse czy zmiana pracy,
dlatego bądź w pełni otwarty na zmiany. Warto
podejmować nowe finansowe przedsięwzięcia.

Miłość i związki dla Ryb w kwietniu 2026
W kwietniu może być tak, że postępowanie Twoje lub
drugiej osoby ulegnie zmianie. Jeżeli ostatnio
oddaliście się od siebie, to w kwietniu nastąpi
fizyczny lub duchowy powrót.

Horoskop na kwiecień 2026 – podsumowanie

Kwiecień zapowiada się jako miesiąc różnorodnych energii — dla jednych będzie początkiem czegoś nowego,
dla innych czasem porządkowania spraw lub domykania ważnych etapów. Karty pokazują wyraźnie, że wiele
zależy od Twojej postawy i gotowości do działania. Warto zaufać swoim możliwościom, zachować uważność
w relacjach i nie bać się podejmować decyzji — nawet tych trudniejszych. To dobry moment, by skupić się na
tym, co naprawdę ważne i krok po kroku realizować swoje cele.

Afirmacja dla Ryb na kwiecień 2026
"Jestem uważny na wszystko, co mnie spotyka".

Autorka: numerolog Amona - odczytuje ukryte kody losu zapisane w liczbach.
Analiza numerologiczna pozwala zobaczyć przyszłe możliwości i zrozumieć
powtarzające się wydarzenia w życiu. Poznaj swoją drogę przeznaczenia.
Strona www: https://www.ezoliniawrozby.com/wrozki/numerolog-amona

Horoskop na kwiecień 2026 – Ryby

NR 4 | KWIECIEŃ 2026

https://www.ezoliniawrozby.com/wrozki/numerolog-amona


0
3

Kwietniowe święta w kalendarzu
słowiańskim
Kwiecień nie pyta, czy jesteś gotowa na zmianę. On ją po prostu przynosi.
To moment w roku, kiedy wszystko zaczyna dziać się szybciej – ziemia
mięknie, powietrze gęstnieje od zapachu życia, a w człowieku pojawia się
napięcie, którego nie da się już zignorować. Dla dawnych Słowian nie był
to „ładny początek wiosny”. To był czas działania, decyzji i wejścia w rytm
natury, który nie czeka na nikogo. Kwietniowe święta w kalendarzu
słowiańskim nie są więc zbiorem dat. To zapis momentów, w których świat
przyspiesza – a człowiek uczy się za nim nadążać.
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11 kwietnia

15 kwietnia

16 kwietnia

20-26 kwietnia

22 kwietnia

27 kwietnia

30 kwietnia

30 kwietnia

– Wodnik Wiosenny

– Święto Jarowita

– Rachmański Wełykdeń

– Święto Drzew 
(Święto Zielonych Bogów)

 – Wielka Mokosz

– Święto Jaryły

– Święto Welesa

– Gaik

Wodnik Wiosenny to jedno z mniej znanych, ale
niezwykle symbolicznych świąt związanych 
z żywiołem wody. W tradycji ludowej woda w kwietniu
przestaje być zimna i „martwa” – zaczyna płynąć
jako nośnik życia, a wraz z nią budzi się natura 
i ludzkie emocje. Wodniki – duchy wody – były
traktowane nie jak postacie bajkowe, lecz jako realne
byty, z którymi należało wejść w relację: składano im
ofiary i prośby o ochronę upraw, bezpieczeństwo
ludzi i harmonię w społeczności.

Symbolika Wodnika jest dziś zaskakująco aktualna.
Płynąca woda to metafora naszych emocji,
wewnętrznego przepływu i tego, co w nas utknęło 
– zarówno lęków, jak i starych przyzwyczajeń. To
święto przypomina, że oczyszczenie i przepływ są
niezbędne, żeby nowe mogło nadejść. W praktyce
oznacza to chwilę świadomej uwagi: można wziąć
kąpiel w intencji odpuszczenia tego, co zbędne,
wybrać się na spokojny spacer nad rzeką albo po
prostu posiedzieć przy strumieniu, wsłuchując się 
w szum wody i własny oddech. 

Nie chodzi tu o rytuały dla rytuałów, lecz o wejście 
w kontakt z tym, co w nas płynie. Nawet krótkie
doświadczenie Wodnika Wiosennego może
przypomnieć, że życie nie jest stałe – a umiejętność
podążania z jego rytmem daje lekcję elastyczności,
odwagi i obecności.

Wodnik Wiosenny11 kwietnia

Kwiecień w słowiańskim kalendarzu układa się 
w wyraźny, niemal intuicyjny ciąg zdarzeń, które
odpowiadają temu, co dzieje się w naturze.

Kwietniowe święta słowiańskie 
– krótka oś czasu

Za kwietniowymi świętami słowiańskimi stoi coś
więcej niż tradycja – to spójny język symboli, który
tłumaczy, co dzieje się w naturze i w człowieku
jednocześnie. Każdy rytuał, każde bóstwo i każdy gest
odwołuje się do konkretnych sił: wody, ziemi, wzrostu 
i przemiany. Kiedy spojrzeć na nie razem, zaczynają
układać się w opowieść o przejściu – od impulsu do
działania aż po jego głębsze zrozumienie.

Kwietniowe święta słowiańskie 
– znaczenie i symbole
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W kwietniu energia Jarowita była szczególnie silna,
bo to moment, kiedy natura „walczy” o życie: pąki
przebijają ziemię, słońce przyspiesza wzrost, a każdy
dzień przynosi nowy impuls do działania. Jarowit nie
jest więc tylko symbolem siły fizycznej czy wojennej
odwagi – to symbol decyzji i odwagi wchodzenia 
w życie w pełnej intensywności. W tym dniu dawni
Słowianie organizowali obrzędy, które miały
wzmocnić zarówno ludzi, jak i pola, zwierzęta czy
narzędzia pracy. Ogień, bicie bębnów i wspólne
tańce były sposobem na „zsynchronizowanie się” 
z rytmem natury i przywołanie energii, która
pozwalała pokonać opór – w ziemi, w społeczności 
i w sobie samym.

Święto Jarowita przypomina nam dziś, że moment
decyzji jest równie naturalny, jak wschód słońca. 

 Święto Jarowita15 kwietnia

 Rachmański 
Wełykdeń

16 kwietnia

Rachmański Wełykdeń to święto subtelne, niemal
intymne. W tym dniu dawni Słowianie zwracali się ku
przodkom, by przypomnieć sobie, że życie to sieć
powiązań, która sięga głębiej niż nasze własne
doświadczenie. Obrzędy były spokojne: ciche
modlitwy, ofiary symboliczne, zapalanie świec lub
wieszanie ziół – drobne gesty, które przypominały, 
że przeszłość żyje w teraźniejszości.

Współcześnie Rachmański Wełykdeń można
traktować jako metaforę kontaktu z tym, co
niewidzialne, z historią i doświadczeniami
poprzednich pokoleń. Spacer po starym cmentarzu,
zapisanie wspomnień rodzinnych czy moment ciszy
na refleksję – wszystko to jest sposobem na
świętowanie tego dnia. Znajdź chwilę, aby „dotknąć”
historii własnej rodziny lub własnej wewnętrznej
pamięci. To przypomnienie, że nie jesteśmy
początkiem ani końcem – jesteśmy ogniwem.

Święto Drzew trwa kilka dni, co od razu podkreśla
jego znaczenie: nie chodzi o pojedynczy rytuał, lecz 
o proces wzrostu i obserwacji. W słowiańskiej tradycji
drzewa były istotami granicznymi, łączącymi świat
ziemi ze światem duchów. Święto Zielonych Bogów
celebrowało ich obecność, prosząc o ochronę,
zdrowie i rozwój wspólnoty. W tym czasie sadzono
drzewa, dekorowano je wstążkami lub odmawiano
modlitwy o obfitość.

Dziś Święto Drzew można interpretować jako
docenienie cierpliwego procesu wzrostu – w naturze
i w życiu. Nie wszystko rozwija się natychmiast, 
a najważniejsze zmiany często dzieją się poza
naszym wzrokiem.

Święto Drzew 
(Święto Zielonych Bogów)

20-26 kwietnia

Nawet jeśli wymaga to konfrontacji z własnym
strachem, własnym oporem lub niewygodną prawdą
o sytuacji wokół nas.

Kiedy coś w nas „budzi się” i domaga się
działania, nie ma sensu odkładać – energia

kwietnia pcha nas do ruchu. 
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Jaryło symbolizuje życie, które nie pyta o zgodę. To
dzień energii, obecności i doświadczania. Jaryło jest
przypomnieniem, że życie nie zawsze da się
kontrolować, a jego intensywność czasem wymaga
poddania się, a nie analizowania. W tradycji obrzędy
obejmowały tańce, śpiewy i wspólne świętowanie
natury.

Współcześnie Święto Jaryły można odczytać jako
moment, w którym warto zanurzyć się w pełni w to,
co się dzieje: cieszyć się wiosną, ruchem, spotkaniami
i przyjemnościami.

Pozwól sobie na chwilę spontaniczności. Nie wszystko
musi mieć cel – czasem samo doświadczanie jest
świętem.

Święto Jaryły27 kwietnia

Weles to patron wszystkiego, co ukryte, tajemnicze 
i niedostępne dla oczu. Jego święto przypada pod
koniec kwietnia, kiedy światło dnia styka się 
z cieniem, a to, co widzialne, przenika się z tym, co
duchowe. Obrzędy Welesa były intymne i refleksyjne,
obejmowały medytację, modlitwy i gesty
symbolicznej ochrony. Dziś to doskonały moment, by
wsłuchać się w swoją intuicję i zaakceptować, że nie
wszystko da się zrozumieć. Cisza, obserwacja 
i akceptacja tego, co niewidzialne, przynosi spokój 
i klarowność. Poświęć chwilę na refleksję, medytację
lub zapisanie intuicji – pozwól, by Weles prowadził
Cię w subtelny, niewidoczny sposób.

Święto Welesa30 kwietnia

Gaik to święto wspólnoty, radości i kontaktu 
z przyrodą. W odróżnieniu od Welesa, czy Jarowita,
jest lekki i spontaniczny – obejmuje tańce, śpiewy 
i wspólne dekorowanie drzew lub gaików (zielonych
gałęzi). To przypomnienie, że życie nie składa się tylko
z obowiązków i refleksji – potrzebuje momentów
beztroski.

Współcześnie Gaik można celebrować poprzez
krótkie spotkania na świeżym powietrzu, wspólne
spacery, zabawy lub zwyczajnie chwile śmiechu 
i obecności z innymi. Znajdź moment na lekkość 
– nawet małą – i podziel się nią z kimś bliskim. To
święto przypomina, że radość, jak woda, musi płynąć.

Gaik30 kwietnia

Mokosz to strażniczka wszystkiego, co wymaga
cierpliwości, konsekwencji i powtarzalności. Jej święto
przypada w kwietniu, kiedy ziemia już nie śpi, 
a człowiek zaczyna pracować nad tym, co chce
stworzyć – w ogrodzie, w pracy, w relacjach. Mokosz
nie przyspiesza procesów; uczy, że trwałe rezultaty
powstają przez uważność, powtarzalność 
i odpowiedzialność. W dawnych czasach ofiary
Mokosz miały wymiar praktyczny: przynoszono plony,
zioła, tkaniny lub drobne dary symboliczne.

Dziś jej energia może być odczytana jako
przypomnienie o wartości cierpliwej pracy nad sobą 
i światem. Wybierz jeden projekt lub działanie, które
wymaga systematyczności. Zamiast dążyć do
szybkiego efektu, obserwuj każdy mały krok. Mokosz
przypomina: sens powstaje w powtarzalności.

Wielka Mokosz22 kwietnia
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Nawet jeśli odrzucisz mistyczny wymiar, kwietniowe święta uczą, że zmiana nie jest
przypadkowa. To przypomnienie, że każdy impuls, każdy ruch i każda decyzja mają swoje

miejsce w rytmie życia, a zauważenie tego rytmu – bez względu na wiarę – daje przewagę
w codziennym funkcjonowaniu.

Artykuł przygotowała: Redakcja

Nie trzeba wierzyć w Jaryło ani składać
symbolicznych ofiar Welesa, żeby zobaczyć, że te
święta mają swoją wewnętrzną logikę i praktyczny
sens. Dawne społeczności obserwowały naturę, rytm
pracy i odpoczynku, zmieniające się światło i pogodę
– i dostosowywały swoje życie do tego, co widziały
wokół siebie. Kwiecień był momentem przyspieszenia:
przyroda wkracza w pełnię życia, decyzje nabierają
wagi, a relacje – zarówno w społeczności, jak 
i w rodzinie – stają się bardziej dynamiczne.

Patrząc na te dni jak na model cyklu życia, łatwo
zauważyć uniwersalne zasady: zamykasz jeden etap,
wchodzisz w nowy i robisz to świadomie, obserwując
skutki swoich działań. 

Kwietniowe święta w kalendarzu
słowiańskim – dla sceptycznych Podsumowanie

Słowiańskie święta kwietnia to nie daty do
zapamiętania. To proces od wody przez
ogień do ziemi, który uczy życia w rytmie
natury. Nawet jeśli nie wierzysz w bogów – ich
cykle i obserwacje pozostają aktualne.
Kwiecień nadal działa podobnie: coś w nas
budzi się, coś domaga się decyzji, coś nie
chce czekać. Nie trzeba rytuałów, by to
zauważyć. Wystarczy uważność i gotowość
na moment, który właśnie nadchodzi.
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Książki, które zmieniają sposób
myślenia kobiet
Są książki, które czytamy dla przyjemności. Są takie, które towarzyszą
nam w podróży albo podczas wakacji. Ale istnieje też inny rodzaj
literatury. Taki, po którym zamyka się ostatnią stronę… i przez chwilę siedzi
w ciszy, z dziwnym poczuciem, że coś w nas zmieniają. Może nie
spektakularnie. Może nawet niezauważalnie dla innych. A jednak świat
nagle wygląda trochę inaczej. Książki, które zmieniają sposób myślenia
kobiet, nie zawsze dają odpowiedzi. Częściej pomagają zadać pytania,
których wcześniej nie miałyśmy odwagi wypowiedzieć. I właśnie dlatego
zostają z nami najdłużej.
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Książki o kobiecej sile 
i autentyczności
Jedną z najczęściej polecanych książek ostatnich lat
jest „Czuła przewodniczka” – Natalii de Barbaro. 

Podobny efekt wywołuje 
„Nieposkromiona” – Glennon Doyle.

To nie jest poradnik, który mówi, jak powinna
wyglądać kobieca droga. Autorka zaprasza
raczej do rozpoznania ról, które często
nieświadomie przyjmujemy: grzecznej
dziewczynki, perfekcjonistki, bohaterki.
Czytelniczki odnajdują w tej książce coś bardzo
rzadkiego: język dla własnych doświadczeń.

To osobista opowieść o wychodzeniu 
z narzuconych schematów i odzyskiwaniu
kontaktu z intuicją. Obie książki przypominają
jedną ważną rzecz: autentyczność nie jest
celem, który osiąga się raz na zawsze — to
proces ciągłego odkrywania siebie.

Dla wielu kobiet czytanie pełni jeszcze jedną rolę.
To przestrzeń, w której można bezpiecznie przyjrzeć
się:

własnym ambicjom
relacjom
poczuciu wartości
wyborom życiowym

Dlaczego niektóre książki
naprawdę zmieniają sposób
myślenia?
Literatura ma wyjątkową zdolność: pozwala nam
przeżyć czyjeś doświadczenie, zanim same będziemy
musiały się z nim zmierzyć. Psychologowie mówią 
o zjawisku „transportacji narracyjnej” – kiedy historia
wciąga nas tak bardzo, że zaczynamy patrzeć na
świat oczami bohaterki lub autorki. To moment, 
w którym książka przestaje być tylko opowieścią.
Staje się doświadczeniem.

Nieprzypadkowo literatura rozwojowa,
autobiograficzna i feministyczna od lat cieszy się
ogromną popularnością. W Polsce rośnie liczba
klubów książki, społeczności czytelniczych 
i podcastów literackich – a kobiety stanowią
większość czytelników. To nie moda, a potrzeba
rozmowy o doświadczeniu, które długo pozostawało
niedopowiedziane.
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Powieści, które zmieniają
perspektywę
Nie tylko poradniki wpływają na sposób myślenia.
Czasami najgłębszą refleksję przynoszą powieści.

Jedną z takich książek jest „Małe życie” –
Hanya Yanagihara. To monumentalna historia
przyjaźni, traumy i odporności psychicznej.
Lektura trudna, momentami bolesna, ale dla
wielu czytelniczek niezwykle poruszająca.

Z kolei „Biegnąca z wilkami” – Clarissa Pinkola
Estés to książka kultowa. Łączy psychologię,
mitologię i opowieści ludowe, tworząc niezwykłą
mapę kobiecej intuicji i instynktu. Nie czyta się
jej szybko. To raczej książka, do której wraca się
przez lata.

Literatura, która pomaga
zrozumieć własne emocje
Nie wszystkie książki zmieniające sposób myślenia są
manifestami odwagi. Czasem największą
transformację przynoszą te, które pomagają
zrozumieć własne emocje. Jedną z nich jest „Odkryj
swoje wewnętrzne dziecko” – Stefanie Stahl.

Równie ważna jest „Dary niedoskonałości” – Brené
Brown, w której badaczka wstydu i odwagi pokazuje,
że prawdziwa siła nie polega na perfekcji, ale na
gotowości do bycia autentycznym.

Autorka w przystępny sposób tłumaczy, jak
doświadczenia z dzieciństwa wpływają na
nasze relacje, poczucie bezpieczeństwa 
i sposób reagowania na świat. Dla wielu kobiet
to pierwsza książka, która pozwala nazwać
mechanizmy działające w ich życiu od lat.

To literatura, która nie obiecuje
natychmiastowej przemiany. Raczej proponuje
spokojne, cierpliwe przyglądanie się sobie.

Artykuł przygotowała: Redakcja

Czy jedna książka może
naprawdę zmienić życie?
Tak — choć rzadko dzieje się to w sposób
spektakularny. Najczęściej zmiana zaczyna się od
drobnej zmiany perspektywy. Jednego zdania.
Jednego rozdziału. Jednej myśli, która zostaje 
w głowie na długo. Książki zmieniają sposób myślenia
kobiet, bo pozwalają zobaczyć własne życie z nowej
perspektywy — bez oceniania i bez presji. I czasem
właśnie to wystarcza, żeby zacząć podejmować inne
decyzje.

Książki, które zmieniają 
sposób myślenia kobiet 
— podsumowanie
Po latach pracy w redakcji kobiecego magazynu
zauważyłam coś, co powraca w rozmowach 
z czytelniczkami. Najważniejsze książki rzadko trafiają
do nas wtedy, gdy ich szukamy. Pojawiają się raczej
w momentach, kiedy jesteśmy gotowe je przeczytać.
Może poleca je przyjaciółka. Może zobaczymy je
przypadkiem w księgarni. Może przeczytamy o nich 
w artykule takim jak ten. A potem nagle okazuje się,
że jedna historia potrafi otworzyć drzwi, których
wcześniej nawet nie zauważałyśmy. I być może
właśnie dlatego czytamy. Nie po to, żeby znaleźć
gotową odpowiedź. Ale po to, żeby w którymś
momencie pomyśleć: „A jeśli mogłabym spojrzeć na
swoje życie zupełnie inaczej?”
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Odeszłam z małżeństwa, które
wyglądało idealnie [list do redakcji] 
Z zewnątrz wszystko wyglądało dobrze. Wspólne zdjęcia z wakacji, ciche
niedziele, uśmiechy na święta. Nikt nie pytał, czy jesteśmy szczęśliwi. Bo
przecież „wszystko było na miejscu”. Ten list to opowieść o cichej pustce,
która potrafi zamieszkać nawet w najbardziej „idealnym” związku 
– i o odwadze, by to przyznać. Opowiadam w nim, co sprawiło, że
odeszłam z małżeństwa, które wyglądało idealnie.0
5
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„Nie było wielkiej kłótni ani dramatycznej sceny. Nie złapałam go na zdradzie. Nie
krzywdził mnie w żaden sposób. Życie wyglądało stabilnie, a ludzie mówili: ‘Macie
wszystko, czego potrzeba’. A ja czułam, że powoli umieram w środku. Codzienne
rozmowy były puste, uśmiechy wydawały się sztuczne, a ja zaczęłam wątpić w sens
naszego życia razem. Każdego dnia zastanawiałam się, czy to naprawdę wszystko,
co mogę dać i dostać od życia”.

Najtrudniej odejść z miejsca, w którym
nic złego się nie dzieje

Cisza, która boli

Komentarz redakcji:
Brak dramatów nie zawsze oznacza szczęście. Wiele związków powoli wygasa w ciszy, której nie da się
łatwo uchwycić. Psychologowie określają to jako emocjonalne wygaszanie więzi – partnerzy
funkcjonują razem, ale przestają być dla siebie punktem odniesienia. Taka cisza może być znacznie
bardziej bolesna niż jawny konflikt, bo nie ma punktu zaczepienia ani sprawcy. To przypomnienie, że
czasem brak problemów nie jest błogosławieństwem, lecz sygnałem alarmowym.

Pozornie idealne życie nie wystarcza

„Ludzie mówili: macie takie dobre życie”
„Znajomi mówili: 

»Macie takie dobre życie, wszystko wygląda pięknie«. 

I faktycznie – był dom, spokojne niedziele, wakacje, wspólne
przyjaźnie. A ja czułam pustkę, której nie potrafiłam nazwać.
Czułam się coraz bardziej niewidzialna w tym związku. Każdy dzień
był powtórzeniem poprzedniego, bez iskry, bez prawdziwego
spojrzenia. Czasem siedziałam sama i zastanawiałam się, gdzie
zniknęła nasza bliskość, którą kiedyś tak bardzo ceniłam”.

Komentarz redakcji:
Życie w relacji to coś więcej niż wspólne obowiązki i harmonogram. Według badań John Gottman,
codzienne zainteresowanie i ciekawość życia partnera są fundamentem trwałości związku. Bez tego
nawet pozornie „idealne” życie traci barwy. Ludzie często mylą komfort i stabilność z prawdziwym
szczęściem. Historia tej czytelniczki pokazuje, że widoczna perfekcja nie chroni przed emocjonalnym
wygaszeniem więzi.
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Intymność, która znika w cieniu codzienności

Komentarz redakcji:
Bliskość w związku rodzi się z drobnych gestów i codziennych rozmów. Psychoterapeutka Esther Perel
podkreśla, że prawdziwa intymność to wzajemne odkrywanie życia partnera, a nie tylko fizyczna
obecność. Gdy przestajemy dzielić się drobnostkami i emocjami, więź emocjonalna powoli zanika. To
właśnie ta subtelna utrata rozmów i gestów prowadzi do poczucia samotności w obecności drugiej
osoby. Historia pokazuje, że czasem cisza w codzienności jest gorsza niż konflikt.

Spokój, który może ranić

„Nie pokłóciliśmy się przez lata”
„Ludzie mówią, że dobry związek to brak kłótni. My prawie się nie
kłóciliśmy. Początkowo uważałam to za błogosławieństwo, ale 
z czasem okazało się, że brak konfliktów to brak bliskości. Każda
rozmowa była formalnością. Zaczęłam tęsknić za drobnymi
sprzeczkami, które kiedyś przynosiły śmiech i poczucie, że naprawdę
jesteśmy razem. Cisza była ciężarem. Wiedziałam, że spokój może
być równie niszczący, jak kłótnie”.

Komentarz redakcji:
Brak konfliktów wcale nie oznacza trwałej harmonii. Konstruktywne napięcia i sprzeczki często
świadczą, że partnerzy nadal próbują zrozumieć siebie nawzajem. W długich relacjach cisza może być
subtelnym sygnałem, że więź emocjonalna osłabła. Spokój, który nie niesie za sobą rozmów 
i zaangażowania, może powoli oddzielać ludzi, zamiast ich zbliżać. To przypomnienie, że emocjonalna
obecność jest ważniejsza niż pozorne „bezproblemowe” życie.

„Kiedyś był pierwszą osobą, do której dzwoniłam 
z każdą historią. Teraz milczałam, opowiadałam
czasem komuś innemu albo nikomu. Zaczął mi
umykać jak cień w codzienności. Każda rozmowa
była formalnością. Wiedziałam, że jeśli nic nie
zmienię, stracę siebie. Czułam, że znikamy, choć
nadal mieszkamy pod tym samym dachem. To
uczucie samotności w obecności drugiej osoby było
najbardziej bolesne”.

„Pewnego dnia zorientowałam
się, że już nie opowiadam mu 
o sobie”
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Rozstanie, którego nie widać

Komentarz redakcji:
Społeczeństwo oczekuje prostych odpowiedzi na
pytanie „dlaczego”. Tymczasem najtrudniejsze
rozstania wynikają z cichego narastania pustki, 
a nie spektakularnych dramatów. To proces, który
jest niemal niewidoczny z zewnątrz. Czasem
decyzja o odejściu jest aktem odwagi 
i samoświadomości, nie egoizmu. Historia uczy, że
rozstanie może być aktem miłości wobec siebie 
i drugiej osoby.

Czasem nikt nie jest winny

„On był dobrym człowiekiem”

„Nie odchodzę, bo był złym człowiekiem. Był dobrym
mężem – uczciwym, czułym, odpowiedzialnym. Ale
nasze ścieżki życia rozchodziły się w inne strony.
Każda rozmowa była formalnością, każda wspólna
chwila bardziej rutyną niż prawdziwym spotkaniem.
Czułam wdzięczność, ale wiedziałam, że nie mogę
udawać, że nadal jesteśmy sobą nawzajem. Decyzja
o odejściu była najtrudniejsza, bo nikt nie uczy, jak
kończyć coś, co wygląda idealnie z zewnątrz”.

Komentarz redakcji:
Nie każde rozstanie ma sprawcę. Związek może
przestać być przestrzenią rozwoju, nawet jeśli
obie osoby pozostają wobec siebie dobre. To
jedna z najtrudniejszych prawd, bo nie pasuje do
uproszczonych narracji społecznych. Historia
pokazuje, że odchodzenie może być świadomym 
i dojrzałym wyborem, a nie aktem
dramatycznego zerwania.

„Kiedy powiedzieliśmy znajomym o rozstaniu,
najczęściej słyszałam: »Ale dlaczego?« I nie
potrafiłam odpowiedzieć jednym zdaniem. Bo nie
chodziło o zdradę, przemoc ani dramatyczną scenę.
Chodziło o coś subtelnego – brak obecności, brak
czułości, brak prawdziwego spotkania. Pustka rosła
między nami niezauważalnie. Każdy uśmiech stawał
się maską. Odejdziecie? – pytałam siebie.
Wiedziałam, że tak”.

„Najbardziej bałam się jednego
pytania”
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Artykuł przygotowała: Redakcja

Pozory kontra rzeczywistość

Komentarz redakcji:
Media społecznościowe i zdjęcia mogą tworzyć iluzję szczęścia. Prawdziwe życie związku dzieje się
poza kadrem, a jego subtelne zmiany bywają niewidoczne dla otoczenia. Nawet perfekcyjny
wizerunek nie chroni przed emocjonalnym wygaszeniem. Ta historia uczy, że odwaga, by przyznać
własne emocje, jest często pierwszym krokiem do autentyczności.

Odwaga, by być sobą

„Chciałam odnaleźć siebie”
„Nie odchodzę z gniewem ani z poczucia krzywdy. Odchodzę,
bo chcę odnaleźć siebie. Odnaleźć radość, ciekawość życia 
i bliskość, której brakowało mi przez lata. Chcę być w relacji, 
w której nie trzeba się udawać, w której każda rozmowa i każdy
gest mają znaczenie. Nie wiedziałam, co mnie czeka, ale
wiedziałam, że nie mogę zostać w miejscu, które powoli mnie
zjada. I choć serce się łamało, czułam, że to jedyna decyzja,
która jest w zgodzie ze mną”.

Komentarz redakcji:
Odejście może być początkiem autentycznego życia, a nie końcem świata. To akt odwagi i troski 
o własną integralność. Czasem większym wyzwaniem niż dramatyczne zerwanie jest pozwolenie sobie
na bycie sobą w codzienności. Historia pokazuje, że wybory oparte na świadomości własnych potrzeb
mają potencjał uwolnić i wzmocnić.

„Patrzyłam na nasze zdjęcia z wakacji i myślałam:
wszyscy widzą szczęśliwe małżeństwo. Nikt nie widział
pustki w środku. Nikt nie zauważył, że przestaliśmy się
śmiać razem, jak kiedyś. Nikt nie pytał, jak naprawdę
jest między nami. Każdy uśmiech był maską, która
powoli odpadała. Wiedziałam, że jeśli nie odejdę
teraz, stracę siebie na zawsze. I choć to bolało,
czułam, że odejście to jedyna forma szacunku wobec
siebie i wobec niego”.

„Najbardziej bolało to, że 
z zewnątrz wszystko wyglądało
dobrze”

Ta historia nie ma dramatycznego finału ani winnych. Jest o cichej odwadze, o wyborze własnej
autentyczności, o dostrzeganiu pustki, zanim stanie się przepaścią. To opowieść o tym, że czasem nawet
„idealne” małżeństwo może kończyć się, bo życie nieustannie się zmienia. I czasem odejście jest największym
dowodem miłości – do siebie i do drugiej osoby.

Podsumowanie
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Promujemy twórczynie 
hand-made – pokaż swoją markę
Tworzysz wyjątkowe rękodzieło, które zasługuje na uwagę tysięcy kobiet?
Teraz masz szansę pokazać swoją markę na dwóch portalach dla
kobiet, prowadzonych z pasją i zaangażowaniem. Projekt „Promujemy
twórczynie hand-made” to okazja, aby Twoja twórczość została
dostrzeżona, doceniona i zyskała nowe klientki oraz partnerki biznesowe.
Nie czekaj, bo każda chwila, w której Twoje prace pozostają
niewidoczne, to stracona szansa na rozwój marki i budowanie
rozpoznawalności. To przestrzeń, w której rękodzieło może zostać
pokazane tak, jak naprawdę na to zasługuje – z historią, uwagą 
i emocją, która zawsze kryje się za twórczością.
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Przez lata spotykaliśmy kobiety, które tworzą rzeczy
niezwykłe. Biżuterię inspirowaną naturą, ceramikę
przypominającą małe dzieła sztuki, świece pachnące
domem, tkaniny powstające w ciszy i skupieniu. 
I bardzo często słyszeliśmy te same słowa:

To wtedy zrodził się pomysł projektu. Chcieliśmy
stworzyć przestrzeń, która pozwoli twórczyniom
hand-made zostać zauważonymi, a ich markom
znaleźć odbiorczynie, które naprawdę docenią pasję
i kunszt. Bo wierzymy, że kobiece marki zasługują na
miejsce, w którym ich historia może zostać
opowiedziana spokojnie, bez pośpiechu, bez walki 
o kilka sekund uwagi.

Dlaczego stworzyliśmy ten
projekt

Ta akcja jest dla Ciebie, jeśli tworzysz rękodzieło 
z pasją, ale masz poczucie, że Twoja marka wciąż
jest zbyt mało widoczna. Jeśli Twoje prace są
wyjątkowe, pełne detali, których nikt inny nie
powtórzy, ale brakuje Ci przestrzeni, by pokazać je
szerszej publiczności. Jeśli zdarza Ci się przeglądać
internet i myśleć: „gdyby tylko ktoś zobaczył moje
prace w odpowiednim miejscu…”, to właśnie dla
Ciebie stworzyliśmy tę przestrzeń.

Projekt „Promujemy twórczynie hand-made” jest też
dla rękodzielniczek, które marzą o tym, aby ich
twórczość trafiła w ręce kobiet, które potrafią
docenić serce i czas włożony w każdy detal. Dla tych,
które chcą, żeby świat zobaczył ich historię, ich
proces tworzenia, ich codzienną pasję, a nie tylko
finalny produkt. Dla kobiet, które czują, że ich
rękodzieło zasługuje na chwilę uwagi, na scenę, która
pozwoli im zabłysnąć bez sztucznego blasku.

Dla kogo jest ten projekt?

Projekt portali e-Wenus.pl i KobietyPrzyKawie.pl to cykl
publikacji, w których prezentujemy marki rękodzielnicze
i opowiadamy historie ich twórczyń. Każda
rękodzielniczka może pokazać swoją markę, swoje
produkty w profesjonalnej prezentacji, proces
tworzenia i inspiracje, które doprowadziły ją do
miejsca, w którym jest dziś. 

W poprzednich edycjach zaprezentowaliśmy już wiele
inspirujących twórczyń, których prace spotkały się 
z ogromnym zainteresowaniem czytelniczek i nowych
klientek. Dla wielu z nich była to pierwsza okazja, aby
pokazać swoją markę w profesjonalnej przestrzeni
magazynu dla kobiet.

Czym jest projekt „Promujemy
twórczynie hand-made”?

„Trudno przebić się z rękodziełem”, „Nie wiem,
jak pokazać swoją markę większej liczbie
osób”, „Mam wrażenie, że moje prace znikają
w tłumie”.

To nie jest katalog produktów, to redakcyjna
opowieść o kobiecej kreatywności i pasji. 
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Udział w projekcie „Promujemy twórczynie hand-made” to przede wszystkim widoczność i budowanie
rozpoznawalności marki. Twórczynie rękodzieła zyskują profesjonalną prezentację swojej marki
rękodzielniczej, dotarcie do nowych odbiorczyń, wzmocnienie wiarygodności marki i długoterminową
obecność w Google, co pozwala przyciągać nowe klientki przez lata. Projekt daje także możliwość kontaktu 
z innymi twórczyniami, wymiany doświadczeń i budowania społeczności kobiet, które inspirują się nawzajem
i wspierają w rozwijaniu swoich marek.

Prezentacja twórczyni hand-made na łamach dwóch –
prowadzonych z sercem i zaangażowaniem — portali dla kobiet to coś
więcej niż krótka wzmianka. To opowieść. Pokazujemy nie tylko
produkty, ale również drogę – skąd wziął się pomysł, jak wygląda
proces tworzenia, co inspiruje autorkę. Takie historie budują zaufanie. 
A zaufanie jest dziś jedną z najcenniejszych walut w świecie biznesu. 

Dla wielu małych marek hand-made jest to pierwszy krok w stronę
profesjonalnej obecności online. Bo prawda jest taka: kobiety kupują
nie tylko przedmioty. Kupują historie.

Dlaczego warto pokazać swoje rękodzieło 
w akcji „Promujemy twórczynie hand-made”?

Każda publikacja obejmuje artykuł
prezentujący marki i historie twórczyń,
zdjęcia rękodzieła i procesu tworzenia
oraz linki do sklepu, portfolio lub mediów
społecznościowych. 

Wybrane publikacje promujemy także 
w naszych kanałach społecznościowych.
To pełnoprawna redakcyjna opowieść,
która pozwala pokazać Twoją pracę 
w kontekście, na który zasługuje.

Jak wygląda prezentacja
twórczyni w projekcie
„Promujemy twórczynie
hand-made”?

Co zyskują twórczynie, które dołączą do projektu „Promujemy
twórczynie hand-made”?

Publikacja w mediach internetowych dla kobiet ma również
bardzo praktyczny wymiar. Artykuły publikowane na portalu
pozostają w sieci przez lata, dzięki czemu pomagają
budować widoczność w wyszukiwarce Google. 
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Kogo zapraszamy do projektu
„Promujemy twórczynie hand-
made”?
Do udziału w projekcie zapraszamy artystki 
hand-made, których prace nie są tylko przedmiotami,
lecz także niosą opowieść o pasji, cierpliwości 
i autentycznym kunszcie. Jeśli tworzysz autorską
biżuterię, ceramikę, świece lub kosmetyki naturalne, 
jeśli Twoje ręce nadają kształt makramom,
dekoracjom, tekstyliom, ilustracjom, ubraniom – to
miejsce jest dla Ciebie. Nie ograniczamy się do
tradycyjnych form rękodzieła. Każda twórczyni, która
włożyła serce i czas w swój projekt, ma tu przestrzeń,
by go pokazać.

Jeśli Twoja marka ma historię, inspiracje i pomysły,
które zasługują na to, by zostały dostrzeżone, znajdziesz
tu nie tylko widoczność, ale też uznanie i kontakt 
z kobietami, które naprawdę potrafią docenić Twój
talent.

Ten projekt jest dla kobiet, które chcą, aby ich
rękodzieło dotarło dalej, niż tylko do znajomych 
i lokalnej społeczności. Dla tych, które pragną
profesjonalnej prezentacji swoich produktów, dla
twórczyń, które chcą opowiedzieć o procesie tworzenia,
o swojej wizji, o inspiracjach i drobnych sekretach, które
czynią ich pracę wyjątkową. Jeśli więc czujesz, że Twoje
rękodzieło zasługuje na scenę, a Twoja historia powinna
zostać opowiedziana w sposób uważny i pełen
szacunku – to jest właśnie Twoje miejsce.
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Artykuł przygotowała: Redakcja

Klikam i wypełniam formularz

do projektu „Promujemy twórczynie 
hand-made”. Czekamy na Twoje
zgłoszenie!

Wypełnij formularz
zgłoszeniowy 
Wypełnij formularz
zgłoszeniowy 

Proces zgłoszenia jest niezwykle prosty. Wystarczy
wypełnić krótki formularz zgłoszeniowy, opisać swoją
markę i załączyć kilka zdjęć swoich prac. To pierwszy
krok, który może otworzyć Twojej twórczości zupełnie
nową przestrzeń – widoczność, której być może do
tej pory brakowało. 

Resztą zajmiemy się wspólnie, dbając o to, aby Twoja
historia została opowiedziana w sposób, na jaki
zasługuje. Nie odkładaj tego na później. Jeśli Twoje
rękodzieło czeka na moment, w którym ktoś
naprawdę je zobaczy – to właśnie ten moment. Zgłoś
się do projektu i pokaż swoją markę światu. 

Jak zgłosić swoje rękodzieło do
projektu „Promujemy twórczynie
hand-made”?

Po latach pracy w redakcji wiem jedno: za
najpiękniejszymi przedmiotami zawsze stoi czyjaś
historia. Czasem zaczyna się w małym mieszkaniu,
przy kuchennym stole, z notatnikiem pełnym
pomysłów. I czasem wystarczy jedna przestrzeń,
jedno zaproszenie, jedna publikacja, aby historia
została dostrzeżona, doceniona i trafiła w serca
innych.

Jeśli czujesz, że Twoje rękodzieło zasługuje na taką
przestrzeń – zapraszamy Cię do projektu „Promujemy
twórczynie hand-made”. To nie jest zwykła
publikacja. To szansa, by Twoja marka i Twoja
historia mogły zaistnieć w świecie, który ceni
autentyczność, talent i pasję.

Na koniec – refleksja redakcyjna 
i zaproszenie

W świecie masowej produkcji autentyczność staje się
rzadkością. Rękodzieło jest tym, co zatrzymuje uwagę,
daje poczucie wyjątkowości i tworzy więź między
twórczynią a klientką. Bez widoczności piękne prace
pozostają niezauważone. Projekt "Promujemy
twórczynie hand-made” daje rękodzielniczkom
przestrzeń, która naprawdę liczy się w świecie kobiet 
– miejsce, w którym można opowiedzieć historię,
pokazać pasję i zyskać odbiorców, którzy ją docenią.

Dlaczego rękodzieło potrzebuje
dziś widoczności

Nie musisz mieć perfekcyjnej strategii ani
idealnie zaplanowanej marki. Wystarczy, że
masz coś prawdziwego – coś, co tworzysz 
z uważnością i sercem. 
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Kobiety, które zaczęły życie od
nowa – reportaż o odwadze,
zmianie i drugim początku
Są momenty, kiedy życie rozpada się na kawałki. Czasem po cichu,
czasem spektakularnie. Rozwód, utrata pracy, choroba, emigracja,
wypalenie – zdarzenia, które burzą dotychczasowy porządek. A jednak
wiele kobiet właśnie w takich momentach odkrywa coś zaskakującego:
że koniec jednego rozdziału bywa początkiem zupełnie nowej historii. Ten
reportaż jest opowieścią o kobietach, które zdecydowały się zacząć od
nowa. Nie dlatego, że było łatwo. Dlatego, że nie miały już innego wyjścia
– albo wreszcie odważyły się wybrać siebie.
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Historia pierwsza: rozwód, który stał się początkiem wolności
Anna miała 42 lata, gdy jej małżeństwo się rozpadło. Dwie dekady wspólnego życia,
kredyt, dzieci, przewidywalna codzienność.

„Najbardziej bałam się ciszy w mieszkaniu” – wspomina.

Przez pierwsze miesiące wszystko było jak we mgle. Formalności, zmiany organizacyjne,
emocjonalny chaos. Dopiero po czasie pojawiło się coś nowego: przestrzeń. Anna zaczęła robić
rzeczy, na które wcześniej nie było miejsca. Kurs fotografii. Podróże. Własny mały biznes online.
Ten scenariusz powtarza się częściej, niż można by przypuszczać. Według danych analizowanych
przez Eurostat kobiety po rozwodzie coraz częściej decydują się na zmianę zawodową lub
rozpoczęcie działalności gospodarczej. Psychologowie mówią o rekonstrukcji tożsamości.
W praktyce wygląda to mniej akademicko: kobieta zaczyna pytać siebie o rzeczy, o które
wcześniej nikt jej nie pytał. Co lubię. Jak chcę żyć. Kim właściwie jestem bez tej historii.

Nowy początek – czym naprawdę jest
„zaczynanie życia od nowa”?
Zaczynanie życia od nowa to proces świadomego budowania nowej
tożsamości, stylu życia i kierunku rozwoju po doświadczeniu głębokiej zmiany
życiowej. Psychologowie z obszaru psychologii pozytywnej podkreślają, że
kryzysy często uruchamiają mechanizm wzrostu potraumatycznego – po
doświadczeniu trudności. Zjawisko to badał m.in. Martin Seligman, jeden 
z twórców współczesnej psychologii dobrostanu.

W praktyce oznacza to moment, w którym kobieta przestaje pytać: „dlaczego
to mnie spotkało?”, a zaczyna: „co mogę z tym zrobić?”. Niektóre zaczynają
nowe studia po czterdziestce. Inne przeprowadzają się do innego kraju.
Jeszcze inne zmieniają zawód, kończą wieloletni związek albo wreszcie
zaczynają realizować marzenie odkładane latami. Każda historia wygląda
inaczej. Wspólny jest tylko punkt zwrotny.
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Historia druga: kiedy wypalenie zawodowe zmienia kierunek życia

Magda była menedżerką w międzynarodowej korporacji. Stabilna kariera, dobre
zarobki, prestiżowe stanowisko.

A jednak pewnego dnia zorientowała się, że od miesięcy budzi się z poczuciem ciężaru
w klatce piersiowej. 

To klasyczny przykład zjawiska znanego jako wypalenie zawodowe. Termin ten
spopularyzowała psycholożka Christina Maslach, opisując trzy jego główne elementy:
wyczerpanie emocjonalne, cynizm wobec pracy oraz spadek poczucia skuteczności.
Magda złożyła wypowiedzenie bez nowej pracy w perspektywie. 

Historie znanych kobiet, które
zaczęły wszystko od początku
Losy wielu znanych kobiet pokazują, że życiowy
restart nie jest wyjątkiem, lecz częścią drogi.

Oprah Winfrey – transformacja
osobistej historii w siłę

Dzieciństwo w ubóstwie, trudne
doświadczenia, brak stabilności. 
A jednak Oprah stworzyła jedno 
z najbardziej wpływowych
imperiów medialnych. Jej program
– „The Oprah Winfrey Show” – przez
lata kształtował kulturę rozmowy 
o emocjach, rozwoju i kobiecej sile.

Frida Kahlo – sztuka jako drugie
życie

Po tragicznym wypadku
komunikacyjnym młoda artystka
przez miesiące była przykuta do
łóżka. Właśnie wtedy zaczęła
malować obrazy, które dziś
znajdują się w kolekcjach takich
instytucji jak Museo Frida Kahlo.
Czasem nowy początek rodzi się 
w miejscu, które początkowo
wygląda jak koniec wszystkiego.

J.K. Rowling – od samotnej matki
do jednej z najpoczytniejszych
autorek świata
Autorka serii Harry Potter pisała
pierwsze rozdziały powieści 
w kawiarniach, będąc samotną
matką korzystającą z pomocy
socjalnej. Wielokrotnie odrzucana
przez wydawców. Dziś jej historia
jest jednym z najbardziej znanych
przykładów życiowego restartu
poprzez twórczość.

Decyzja wydawała się irracjonalna. Rok później prowadziła
warsztaty rozwoju osobistego i szkolenia dla kobiet wracających
na rynek pracy. Niektóre zmiany zaczynają się od zmęczenia.
Takiego zmęczenia, którego nie da się już zagłuszyć kolejną
kawą.
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Czy restart życia jest łatwiejszy
dla kobiet niż kiedyś?
Jeszcze kilkadziesiąt lat temu
odpowiedź byłaby znacznie mniej
optymistyczna. Zmiany społeczne 
– rozwój edukacji, niezależności
finansowej i mobilności zawodowej 
– sprawiły, że kobiety mają dziś znacznie
większą swobodę kształtowania własnej
drogi. Raporty organizacji takich jak
World Economic Forum wskazują na
rosnącą liczbę kobiet zakładających
firmy, zmieniających zawód czy
decydujących się na późne studia.
Jednak wciąż istnieją bariery. Społeczne
oczekiwania. Strach przed oceną.
Ciekawą obserwacją – którą zauważają
również terapeuci – jest to, że kobiety
często zaczynają życie od nowa dopiero
wtedy, gdy przestają próbować
spełniać cudze oczekiwania. I to bywa
momentem prawdziwej zmiany.

Psychologia drugiej szansy:
dlaczego kryzysy mogą

wzmacniać?
Doświadczenie poważnej życiowej
zmiany może prowadzić do
głębokiej przebudowy wartości,
relacji i celów, co w psychologii
określa się jako wzrost
potraumatyczny. 

Badania prowadzone m.in. na
University of North Carolina
pokazują, że ludzie po dużych
zmianach życiowych często
deklarują:

większą samoświadomość
głębsze relacje z ludźmi
silniejsze poczucie sensu

Nie oznacza to, że kryzys jest
czymś dobrym. Ale może stać się
punktem zwrotnym.

NR 4 | KWIECIEŃ 2026



Artykuł przygotowała: Redakcja

Dlaczego historie kobiet, które
zaczęły od nowa, tak nas
poruszają?
Być może dlatego, że przypominają coś bardzo
prostego: życie nie jest linią prostą. Jest raczej
zbiorem zakrętów, powrotów i nowych dróg. 

A kobiety, które decydują się zmienić kierunek,
często odkrywają coś zaskakującego – że
odwaga nie zawsze wygląda jak wielki gest.
Czasem wygląda jak bardzo cicha decyzja
podjęta pewnego zwyczajnego dnia.

Podsumowanie
Historie kobiet zaczynających życie od nowa
pokazują, że zmiana nie jest oznaką porażki, lecz
naturalnym elementem ludzkiego rozwoju.

Psychologia, badania społeczne i biografie
znanych kobiet wskazują na wspólny schemat:
moment kryzysu prowadzi do redefinicji
wartości, tożsamości i kierunku życia. 

W świecie dynamicznych zmian – zawodowych,
kulturowych i technologicznych – umiejętność
rozpoczynania od nowa staje się jedną 
z najważniejszych kompetencji życiowych. I być
może właśnie dlatego takie historie wciąż
inspirują kolejne pokolenia kobiet.

Małe restarty – zmiany, które
zaczynają się niepozornie
Nie każda historia zaczynania od nowa ma
dramatyczną fabułę. Czasem zmiana zaczyna
się bardzo cicho. Kobieta zapisuje się na kurs
językowy. Kupuje bilet do miasta, w którym nigdy
nie była. Zaczyna pisać bloga. Wraca do
marzenia sprzed dwudziestu lat. 

Z mojego redaktorskiego doświadczenia wynika
coś jeszcze: wiele kobiet mówi o takich
momentach dopiero po czasie. W chwili decyzji
nie czują się odważne. Czują się raczej
zmęczone starym życiem. I to wystarcza.

Jak zacząć życie od nowa 
– praktyczne wskazówki
Restart życia rzadko jest spektakularnym
momentem. Częściej przypomina serię małych
decyzji.

1. Zatrzymaj się i nazwij rzeczy po imieniu:
pierwszym krokiem bywa uznanie, że
dotychczasowy scenariusz przestał działać.
Psychologowie nazywają to momentem
świadomości.
2. Zbuduj nowe środowisko: zmiana często
wymaga nowych ludzi, inspiracji i doświadczeń.
Kursy, warsztaty, społeczności online – to
przestrzenie, które pomagają w transformacji.
3. Daj sobie czas: historie medialne lubią szybkie
sukcesy. W rzeczywistości transformacja trwa
często kilka lat.
4. Nie porównuj swojej drogi: każda historia
zaczynania od nowa ma własne tempo.
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Jeśli coś Ci nie służy – masz prawo
to zmienić — rozmowa z Pauliną
Borowiecką [POSŁUCHAJ]
Czasem przełom nie wygląda jak spektakularna decyzja. Nie ma fanfar,
wielkich ogłoszeń ani idealnych okoliczności. Zaczyna się cicho – od
myśli, że nie chcemy już stać w miejscu. Właśnie o takich momentach
opowiada 6. odcinek podcastu „Dobrze Tu Być”, w którym rozmawiam 
z Pauliną Borowiecką – księgową z Wielkiej Brytanii, która buduje życie 
i biznes na własnych zasadach.0
8
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Droga, która zaczyna się od
cichego „już nie chcę stać 
w miejscu”

Czasem nie chodzi o to, żeby wiedzieć dokładnie,
dokąd zmierzamy. Wystarczy poczuć, że nie chcemy
już tkwić w miejscu. Paulina Borowiecka opisuje swój
moment przełomowy po rozstaniu – nie jako koniec,
ale początek czegoś nowego.

„Wtedy poczułam ogromną dumę. Odzyskałam
ster nad swoim życiem i kontrolę nad tym, co

dzieje się wokół mnie. To był moment, w którym
naprawdę czułam: dobrze tu być”.

To, co dla wielu wydaje się chaosem czy kryzysem,
dla Pauliny stało się impulsem do zmiany 
i świadomego wyboru siebie. To przypomnienie, 
że prawdziwe decyzje rodzą się w ciszy, nie w hałasie
codzienności.

Chcesz usłyszeć całą historię Pauliny
Borowieckiej? Posłuchaj odcinka podcastu
„Dobrze Tu Być” na YouTube – każda minuta
pełna jest praktycznych lekcji i inspiracji, które
pomogą Ci odzyskać ster nad swoim życiem.

Posłuchaj rozmowy pt.: 
„Jeśli coś Ci nie służy – masz prawo
to zmienić” na YouTube

Fundamenty sukcesu:
budowanie życia krok po kroku
Paulina Borowiecka zaczynała w gastronomii 
– branży wymagającej precyzji, odporności i pracy
pod presją. Każdy dzień wypełniała nauka, obowiązki,
relacje z ludźmi i obserwacja, jak funkcjonuje biznes
od środka.

Ten etap nauczył ją wytrwałości, organizacji 
i strategicznego myślenia. To również lekcja, że
satysfakcja płynie z jakości, a nie z ilości. A jakie
„ciche fundamenty” budujesz w swoim życiu 
– codzienne nawyki, które mogą przynieść efekt za
kilka miesięcy lub lat.

„Fundamenty rzadko są spektakularne. Nikt ich nie
widzi. Ale to one decydują, czy kiedyś uniesiemy

coś większego niż nasze wątpliwości”.

Moment zmiany – kiedy warto
odejść, by iść do przodu
Każda z nas doświadcza „sufitu” – miejsca, które nie
pozwala rosnąć, niezależnie od naszych
umiejętności. Dla mojej rozmówczyni w 6. odcinku
podcastu „Dobrze Tu Być” było to stanowisko team
lidera, którego nie mogła przebić, mimo
zaangażowania i wyników.

Decyzja o kroku w tył, by przygotować się do
większego kroku do przodu, była świadomym
wyborem. Wróciła na niższe stanowisko, ale
równolegle inwestowała w edukację i rozwój, 
co zapoczątkowało nowy etap jej kariery. Rozejrzyj się
wokół – czy Twoja przestrzeń pozwala Ci rosnąć?
Jeśli nie, odwaga polega na zmianie środowiska, 
nie na udowadnianiu swojej wartości.

„Zrozumiałam, że jeśli chcę rosnąć, muszę zmienić
stanowisko, a nie próbować udowodnić swoją

wartość w miejscu, które jej nie widzi”.

To opowieść o zmianie drogi zawodowej, budowaniu
niezależności finansowej, odwadze w podejmowaniu
decyzji i o tym, jak konsekwencja potrafi zmienić
życie. Historia o przedsiębiorczej Polce, która przeszła
drogę od pracy w gastronomii do kariery
w finansach i księgowości, jednocześnie łącząc
naukę, macierzyństwo i życie na emigracji 
w Wielkiej Brytanii.
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Wizja to nie cel – to decyzja
Paulina Borowiecka podkreśla, że wizja życia to coś
więcej niż lista celów. To decyzja, że przyszłość nie
wydarzy się sama, i odwaga, by ją współtworzyć.

Dla każdej kobiety wizja może stać się kompasem,
który prowadzi przez trudności, zmęczenie i chwilowe
wątpliwości. Spisz dziś swoją wizję – nie plan krok po
kroku, ale obraz życia, do którego dążysz. Nawet
drobne działania codziennie wypełniają ją treścią.

„Uczyłam się nie dlatego, że było łatwo, ale bo
wiedziałam, że to zmieni poziom życia w

przyszłości”.

Macierzyństwo jako nauczyciel
strategii i priorytetów
Przedsiębiorcza Polka z Wielkiej Brytanii podkreśla, że
macierzyństwo nauczyło ją zarządzania czasem 
i energią:

Ograniczenia zmieniły się w siłę. Kiedy nie możemy
mieć wszystkiego, uczymy się wybierać to, co
naprawdę ważne – zarówno w życiu osobistym, jak 
i zawodowym. 

Zastanów się dziś, które zadania w Twoim życiu są
naprawdę istotne – a które tylko zajmują Twój czas 
i energię.

„Czas przestał być elastyczny, stał się konkretny 
i ograniczony. Musiałam nauczyć się planować

inaczej – krócej, precyzyjniej, bez odkładania
rzeczy na później”.

Wytrwałość w nauce i pracy 
– jak przetrwać zmęczenie
Łączenie nauki księgowości, pracy zawodowej 
i obowiązków domowych to ogromne wyzwanie.
Właścicielka biura rachunkowego w UK nie ukrywa,
że były momenty, gdy myślała:

Kluczową rolę odegrała wizja – jasno określony cel,
który dawał sens codziennemu wysiłkowi. To
pokazuje, że wytrwałość w dużej mierze zależy od
świadomości, po co podejmujemy trud.

„Nie dam rady”.

Zabierz tę inspirującą rozmowę ze sobą 
w drogę – posłuchaj odcinka na Spotify 
i odkryj, jak krok po kroku budować życie 
i karierę zgodnie z własnymi zasadami.

Posłuchaj rozmowy pt.: 
„Jeśli coś Ci nie służy – masz prawo
to zmienić” na Spotify

„Wiedziałam, że moje dzieci patrzą na to, jak
reaguję na trudności. Chciałam być mamą, która
stawia czoła problemom, a nie mamą, która się

poddaje”.
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Artykuł przygotowała: 
Renata Zielezińska

Kilka myśli, które zostają po tej
rozmowie
Niektóre rozmowy zostają z nami na dłużej. Nie
dlatego, że pada w nich jedno wielkie zdanie, które
zmienia wszystko. Raczej dlatego, że pomiędzy
kolejnymi historiami pojawiają się myśli, które
zaczynają pracować w nas jeszcze długo po
zakończeniu odcinka.

To jest etap, nie wyrok. Trudne momenty są
tymczasowe i dają przestrzeń do nauki           
i nowych decyzji.
Nie porównuj swojego początku do czyjegoś
środka. Twoja droga jest unikalna.
Fundamenty rzadko są spektakularne. To
codzienna, powtarzalna praca decyduje       
o wielkim efekcie.
Czasem to, co inni nazwaliby poświęceniem,
dla nas jest inwestycją. I tylko my wiemy, czy
płacimy cenę… czy budujemy przyszłość.
Wizja to decyzja, że przyszłość nie wydarzy
się sama.
Jeśli coś mi nie służy, mam prawo to zmienić.
Najważniejsze decyzje rodzą się w ciszy.

Paulina Borowiecka – polska księgowa 
w Wielkiej Brytanii

Paulina Borowiecka mieszka w Wielkiej Brytanii i jest
doświadczoną księgową, która łączy praktyczną
wiedzę z pasją do wspierania przedsiębiorców 
w budowaniu stabilnych finansów. Jest
założycielką marki PRB TAX LTD, która pomaga
firmom w porządkowaniu księgowości,
optymalizacji podatkowej oraz tworzeniu solidnych
fundamentów do rozwoju biznesu. Niezależnie od
tego, czy dopiero zaczynasz przygodę z własną
działalnością, czy prowadzisz już firmę, Paulina
oferuje wsparcie, które pozwala poczuć spokój
finansowy i pewność, że biznes rośnie na
stabilnych podstawach.

Dowiedz się więcej i skorzystaj z usług Pauliny:
Strona www: www.prb-tax.co.uk
Facebook: Paulina Borowiecka
LinkedIn: Paulina Borowiecka

Z Pauliną finanse przestają być stresujące, a stają
się narzędziem do rozwoju Twojej firmy – warto
sprawdzić, jak może pomóc również Tobie.

Podsumowanie – dobrze tu być
to świadomy wybór
Niesamowita historia polskiej księgowej z UK 
– Pauliny Borowieckiej pokazuje, że poczucie
spełnienia nie przychodzi wtedy, gdy wszystko układa
się idealnie. 

Przychodzi wtedy, gdy świadomie wybierasz siebie,
słuchasz własnych potrzeb i odważnie zmieniasz to,
co Ci nie służy. Paulina udowadnia, że każdy krok,
każda godzina nauki, każda decyzja o odpuszczeniu
tego, co blokuje rozwój, jest częścią większego
procesu. I że te małe wybory codziennie przybliżają
do momentu, w którym możesz powiedzieć: 
„W końcu czuję, że dobrze tu być”.

Dla każdej kobiety, która czuje stagnację, wątpliwości
czy strach przed zmianą – ta historia jest dowodem,
że możemy zbudować życie i karierę na własnych
zasadach, niezależnie od trudności. Fundamenty są
ciche, ale stabilne; ograniczenia stają się
nauczycielami strategii i priorytetów; porażki nie
definiują, a wizja daje jasność działania.

Chcesz dowiedzieć się, jak krok po kroku Paulina
Borowiecka – dla mnie osobiście – kobieta niezwykła
— stworzyła stabilność finansową i zawodową
niezależność? Jak przetrwać trudne chwile, gdy
wydaje się, że „nie dasz rady”? 

Posłuchaj całej rozmowy w odcinku podcastu
„Jeśli coś Ci nie służy – masz prawo to zmienić”:
• 🎧 Na YouTube – poczuj atmosferę rozmowy 
i inspiruj się każdą historią.
• 🎧 Na Spotify – słuchaj w drodze, podczas pracy, 
w chwilach, gdy szukasz odwagi, żeby coś zmienić.

Nie czekaj, aż zmiany przyjdą same.
Twój moment, Twoje decyzje, Twoja

sprawczość – zacznij już dziś 
i poczuj: dobrze tu być.
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REKLAMA

Posłuchaj, podziel się z przyjaciółką, jeśli poczujesz, 
że warto!

Zatrzymaj się. Posłuchaj. Poczuj.
Wyobraź sobie chwilę, w której nic nie musisz. W świecie, który pędzi,
łatwo zapomnieć, jak to jest być tu i teraz. W ‘Dobrze Tu Być’
zatrzymujemy się razem – w ciszy, w rozmowie, w chwilach, które
przypominają nam, że dobrze dokładnie tak, jak jesteśmy

Znajdziesz nas na Spotify i YouTube – ciche chwile 
w Twoim rytmie!

https://www.youtube.com/@DobrzeTuBycPodcast
https://www.youtube.com/@DobrzeTuBycPodcast
https://www.youtube.com/@DobrzeTuBycPodcast
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Jak uprościć swoje życie – sztuka
świadomej prostoty w świecie
nadmiaru
Zwykle nie zauważamy momentu, w którym nasze życie staje się zbyt
skomplikowane. Sprawy nakładają się jedna na drugą – kolejne
obowiązki, spotkania, zakupy, powiadomienia. W pewnym momencie
pojawia się poczucie przeciążenia, które trudno zignorować.
Uproszczenie życia nie polega na rezygnacji z ambicji ani na ucieczce
od świata, ale na świadomym porządkowaniu zarówno przestrzeni, jak 
i codziennych wyborów, by odzyskać energię, spokój i poczucie kontroli.
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Filozofia Marie Kondo i jej metoda KonMari zdobyły
popularność dzięki uporządkowaniu szaf według
tego, co przynosi radość. Jednak prawdziwa zmiana
zaczyna się w głowie, a nie w szafie. Minimalizm to
proces selekcji tego, co w naszym życiu jest istotne.
To decyzja, by przestać przyjmować wszystko
automatycznie – obowiązki, zakupy, informacje 
– i zacząć wybierać świadomie. W praktyce mniej
rzeczy lub mniej bodźców oznacza więcej przestrzeni
dla uwagi, kreatywności i spokoju.

Minimalizm w praktyce
codziennej

Uproszczenie życia to nie minimalizm w sensie
dekoracyjnym ani moda na ograniczanie ilości
posiadanych rzeczy. To świadome ograniczanie
nadmiaru w codzienności, tak aby skoncentrować się
na tym, co naprawdę wartościowe. Nie chodzi
wyłącznie o przedmioty, ale o decyzje, relacje 
i sposób myślenia. Już Henry David Thoreau 
w „Walden” pokazywał, że człowiek często komplikuje
życie, próbując utrzymać standard, który wcale nie
jest mu potrzebny do szczęścia. Współcześnie te
obserwacje są wciąż aktualne – życie w nadmiarze
nie daje spokoju, a jego uproszczenie pozwala
odzyskać uwagę i energię.

Czym jest uproszczenie życia?

Często najtrudniejszym etapem uproszczenia życia
jest rezygnacja z rzeczy lub zobowiązań, które „mogą
się przydać” lub które utrzymujemy z przyzwyczajenia.
Filozofia stoicka podpowiada, że spokój zaczyna się
tam, gdzie kończy się potrzeba kontrolowania
wszystkiego. W praktyce oznacza to zgodę na
niedoskonałość, na brak idealnej organizacji 
i akceptację, że nie wszystko w naszym życiu musi
być perfekcyjne. To właśnie ta zgoda tworzy
przestrzeń na lekkość i poczucie równowagi.

Trudność odpuszczania i wybór
prostoty

Współczesny nadmiar nie wynika tylko z przedmiotów,
ale również z informacji. Powiadomienia, wiadomości i
ciągłe scrollowanie potrafią przeciążać umysł
bardziej niż prace fizyczne. Cal Newport w „Digital
Minimalism” pokazuje, że technologia powinna służyć
naszym wartościom, a nie je zastępować.
Wprowadzenie cyfrowego minimalizmu oznacza
selekcję tego, co faktycznie wspiera nasze cele, 
a odrzucenie reszty, co pomaga odzyskać kontrolę
nad uwagą i zmniejszyć codzienny stres.

Cyfrowy minimalizm i kontrola
uwagi
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Artykuł przygotowała: Redakcja

Wypełniony po brzegi kalendarz nie jest dowodem
wartości czy produktywności. W rzeczywistości
nadmiar zaplanowanych działań może ograniczać
spontaniczność, kreatywność i poczucie wolności.
Uproszczenie życia wymaga selekcji zobowiązań –
zatrzymania się przy tym, co naprawdę rozwija lub
przynosi radość. Wolny czas staje się cennym
zasobem, który pozwala na regenerację i głębsze
doświadczenie życia.

Kalendarz a jakość życia

Uproszczenie życia nie wymaga rewolucji. Najczęściej
zaczyna się od drobnych, świadomych decyzji. Może
to być uporządkowanie jednej półki, decyzja 
o odrzuceniu jednego zbędnego projektu lub
świadome ograniczenie spotkań. Efekt pojawia się
stopniowo: najpierw przestrzeń, potem spokój.
Drobne zmiany codziennych wyborów w końcu
prowadzą do odczuwalnej ulgi i większej kontroli nad
własnym czasem i energią.

Małe decyzje, które przynoszą
dużą zmianę

Każda decyzja zabiera energię. Steve Jobs ograniczał
codzienne wybory do minimum, upraszczając nawet
swoją garderobę, by móc w pełni skupić się na
najważniejszych sprawach. Ograniczanie
nieistotnych decyzji pozwala zachować energię na
te, które mają realne znaczenie, zarówno w życiu
zawodowym, jak i osobistym.

Energia i ograniczanie drobnych
decyzji

Uproszczenie życia obejmuje również relacje. Nie
chodzi o redukcję kontaktów, ale o selektywność 
– poświęcanie uwagi tym osobom, które wspierają,
inspirują i dają poczucie autentyczności. Z czasem
staje się jasne, że prawdziwe relacje wymagają
obecności, a nie jedynie rutynowego utrzymywania
kontaktu. To proces wyzwalający, który przynosi
spokój emocjonalny.

Relacje i przestrzeń
emocjonalna

W świecie wypełnionym pośpiechem i mnóstwem bodźców prawdziwym luksusem staje się prostota. Nie
chodzi o brak ambicji ani wygód, ale o świadome wybory, które pozwalają odzyskać czas, uwagę i spokój.
Cicha codzienność, chwilowe wyłączenie telefonu czy dzień bez presji planów staje się luksusem wartym
pielęgnowania. Prostota nie odbiera, lecz daje przestrzeń do życia w pełni i świadomie.

Prostota jako nowy luksus
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Im jestem starsza, tym mniej
rzeczy muszę – felieton o kobiecej
dojrzałości
Nie musisz już wszystkiego. Nie musisz być wszędzie, odpowiadać na
każdą wiadomość, pamiętać o każdym drobiazgu. Nie musisz
udowadniać, że dajesz radę. I w tym jednym zdaniu kryje się największa
wolność, którą możesz sobie podarować – nawet w środku najbardziej
zapracowanego dnia. Im jestem starsza, tym mniej rzeczy muszę.
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Jest taki moment w życiu kobiety

Nie pamiętam dokładnie chwili, w której to się stało. Wiem tylko, że któregoś dnia dotarła do mnie prosta myśl:
nie muszę już tylu rzeczy, co kiedyś. Nie muszę wszystkim udowadniać, że dam radę. Nie muszę być zawsze
dostępna. Nie muszę brać na siebie każdej sprawy, tylko dlatego, że potrafię ją rozwiązać. Ta zmiana nie
przyszła nagle. Nie była spektakularna. Raczej cicha – jak moment, w którym zauważasz, że dzień jest już
trochę dłuższy niż wczoraj. I dopiero po chwili rozumiesz, że coś naprawdę się zmieniło.

Kobiece życie długo toczy się
wokół słowa „muszę”

Przez wiele lat wydaje nam się, że właśnie tak
wygląda dorosłość. Muszę zdążyć. Muszę
dopilnować. Muszę pamiętać. Muszę być
odpowiedzialna. To słowo pojawia się wszędzie. 
W pracy. W domu. W relacjach. W drobnych
sprawach, które z czasem zaczynają wypełniać całe
dni. Wiele kobiet żyje w przekonaniu, że jeśli przestaną
wszystko kontrolować, świat się rozsypie. Że ktoś
będzie rozczarowany, coś zostanie pominięte, jakaś
ważna sprawa się nie wydarzy. A jednak z czasem
okazuje się, że świat jest bardziej stabilny, niż nam się
wydawało.

Pierwsze „nie muszę” bywa
zaskakujące

Pamiętam pewien poranek. Telefon zadzwonił
wcześniej niż zwykle. Kiedyś odebrałabym od razu 
– z poczucia obowiązku albo z przyzwyczajenia. Tym
razem spojrzałam na ekran i odłożyłam telefon na
stolik. Świat się nie zatrzymał. Nic się nie zawaliło.
Usiadłam przy oknie z kawą i przez kilka minut po
prostu patrzyłam na ulicę, która powoli budziła się do
życia. To był drobiazg. A jednocześnie coś bardzo
znaczącego. Bo wtedy po raz pierwszy naprawdę
poczułam, że nie wszystko wymaga mojej
natychmiastowej reakcji.
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Dojrzałość zmienia sposób
patrzenia na obowiązki

Z wiekiem zaczynamy rozumieć coś ważnego:
energia jest ograniczona. Nie chodzi o to, że mamy
jej mniej. Chodzi raczej o to, że zaczynamy lepiej
widzieć, gdzie naprawdę warto ją kierować.

Psychologowie mówią, że w drugiej połowie
dorosłości wiele osób przechodzi naturalne
przewartościowanie priorytetów. Zaczynamy
wybierać to, co ma sens, zamiast automatycznie
realizować wszystkie oczekiwania. 

Dotyczy to szczególnie kobiet, które przez lata
przyzwyczaiły się dbać o wszystko i wszystkich.
Dojrzałość polega na tym, że zaczynamy zadawać
sobie inne pytania:

Czy to naprawdę jest moje zadanie?
Czy to jest dla mnie ważne?
Czy chcę w to wkładać swoją energię?

Największą wolnością dorosłości nie jest
robienie wszystkiego. Jest świadomość, że nie

wszystko trzeba.

Odpuszczanie nie jest
rezygnacją

To jedno z największych nieporozumień.
Odpuszczanie nie oznacza, że przestajemy się starać.
Raczej przestajemy starać się wszędzie naraz. Kiedy
znikają kolejne „muszę”, pojawia się coś bardzo
cennego: przestrzeń. Przestrzeń na rozmowę, która
nie jest wciśnięta między obowiązki.

Na spacer bez telefonu. Na czytanie kilku stron książki
w środku dnia. Na zwykłe bycie czy nicnierobienie.
Pisaliśmy już na łamach portalu dla kobiet 
e-Wenus.pl o czułości dla siebie i o drobnych
rytuałach, które pomagają zatrzymać się 
w codziennym biegu. 

To jest dokładnie ten sam moment. Moment, 
w którym przestajemy traktować odpoczynek jak
nagrodę za wykonaną pracę.

Im mniej „muszę”, tym więcej
życia

Paradoks polega na tym, że kiedy lista obowiązków
przestaje być nieskończona, życie zaczyna być
bardziej intensywne. Smaki są wyraźniejsze. 
Rozmowy dłuższe. Spotkania spokojniejsze.
Zaczynamy zauważać rzeczy, które wcześniej ginęły
w pośpiechu. Zapach kawy. Promienie słońca
przenikające przez szybę. Ciszę wieczoru. Nagle
okazuje się, że codzienność nie musi być projektem
do zrealizowania. Może być po prostu miejscem, 
w którym jesteśmy.

Cicha lekcja dorosłości

Im jestem starsza, tym mniej rzeczy muszę. Kiedyś to
zdanie mogłoby zabrzmieć jak rezygnacja. Dziś brzmi
jak przywilej. Bo prawda jest taka, że z wiekiem
uczymy się odróżniać rzeczy ważne od tych tylko
pilnych. A między jednym a drugim jest ogromna
różnica. I może właśnie dlatego wiele kobiet mówi, 
że dopiero w dojrzałości zaczęły naprawdę
oddychać. Nie dlatego, że życie stało się prostsze. Ale
dlatego, że przestały brać na siebie wszystko. Im
jestem starsza, tym mniej rzeczy muszę. I dopiero
teraz zaczynam rozumieć, ile w tym zdaniu jest
wolności.
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Kobiece hobby, które redukują
stres
Stres rzadko kończy się wtedy, kiedy zamykasz laptopa. Zostaje w ciele. 
W napięciu karku, w płytkim oddechu, w tej jednej myśli, która wraca
wieczorem jak refren. Dlatego coraz częściej przestajemy pytać „jak się
zrelaksować”, a zaczynamy szukać czegoś bardziej konkretnego: sposobu,
który naprawdę zmienia stan organizmu. I tu pojawia się coś zaskakująco
prostego. Hobby. Nie jako wypełniacz czasu, ale jako narzędzie
wpływające na układ nerwowy, poziom kortyzolu i zdolność powrotu do
równowagi.1111
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Wielokrotnie słyszałam od kobiet, że zaczynały
od ciekawości, a kończyły z wieczornym

rytuałem, który stał się ważniejszy 
niż serial czy telefon. To moment, w którym
hobby przestaje być dodatkiem do życia.

Zaczyna je regulować.

Dlaczego hobby działa na stres
szybciej, niż myślisz?
Hobby redukujące stres to aktywności, które
angażują uwagę i wprowadzają organizm w stan
równowagi autonomicznej, obniżając poziom
kortyzolu i przywracając regulację emocjonalną.
To nie jest język poradników. To fizjologia. W stanie
przeciążenia organizm funkcjonuje w trybie
mobilizacji. Serce przyspiesza, oddech się skraca,
ciało napina. Kiedy zaczynasz wykonywać czynność
opartą na rytmie, skupieniu albo powtarzalności, coś
się zmienia. Układ nerwowy dostaje sygnał, że
zagrożenie minęło. W tle zaczynają działać procesy,
których nie widzisz, ale które odczuwasz — stabilizuje
się poziom serotoniny, pojawia się subtelne poczucie
satysfakcji związane z dopaminą. I nagle napięcie
przestaje być dominującym doświadczeniem.

Stan flow — moment, w którym
stres traci znaczenie
Psycholog Mihály Csíkszentmihályi opisał stan, 
w którym człowiek jest całkowicie zanurzony 
w działaniu. Bez rozproszeń, bez wewnętrznego
komentarza. To właśnie flow. Z zewnątrz trudno je
rozpoznać. Ktoś siedzi i maluje. Ktoś inny powtarza
ruch szydełka. Niby nic wielkiego. A jednak w środku
dzieje się coś kluczowego — mózg przestaje
„produkować stres”, bo nie ma już przestrzeni na jego
podtrzymywanie. To jeden z najprostszych 
i najbardziej niedocenianych mechanizmów
regulacji psychicznej.

Kreatywne hobby —
porządkowanie chaosu bez
użycia siły
Rękodzieło ma w sobie coś, czego nie da się w pełni
opisać językiem. Powtarzalność ruchów sprawia, że
uwaga naturalnie się stabilizuje. Nie trzeba jej
kontrolować. Ona sama znajduje punkt zaczepienia.
Z czasem pojawia się coś jeszcze — rytm. A wraz 
z nim spokój.

Pisanie działa inaczej, ale prowadzi do podobnego
efektu. Journaling, choć brzmi prosto, uruchamia
procesy znane z terapii poznawczo-behawioralnej.
Myśli, które krążą w głowie, zostają „wyjęte” na
zewnątrz. Przestają się zapętlać. Zyskują formę, 
a razem z nią — mniejszą intensywność. 

Malowanie i rysunek idą jeszcze dalej. Omijają język.
Dają dostęp do emocji, które trudno nazwać. I może
dlatego tak często okazują się skuteczniejsze niż
próby ich analizowania.
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Kiedy pojawia się realna zmiana
Moment, w którym hobby zaczyna działać, jest mało
spektakularny. To nie jest nagłe „wow”. To raczej
chwila, kiedy zauważasz, że napięcie szybciej
odpuszcza. Że wieczór jest spokojniejszy. Że głowa
mniej „ciągnie” do chaosu. Regularność robi tu całą
różnicę. Nawet kilkanaście minut dziennie wystarczy,
żeby organizm nauczył się nowej reakcji. Hobby nie
naprawia wszystkiego. Nie zastępuje terapii, jeśli jest
potrzebna. Ale daje coś, czego często brakuje —
codzienny punkt powrotu do siebie. Bez presji. Bez
oczekiwań. Bez konieczności bycia produktywną. 
I może właśnie dlatego działa.

Artykuł przygotowała: Redakcja

Bo często nie chodzi tylko o zmęczenie pracą,
ale o brak przestrzeni, w której można 

je „rozbroić”.

Jak wybrać hobby, które
naprawdę działa
Nie ma jednego rozwiązania dla wszystkich. I dobrze.
Czasem potrzebujesz ciszy i czegoś, co zajmie ręce.
Innym razem ruchu albo ludzi. Wybór hobby nie jest
wyborem „aktywności”. Jest wyborem sposobu
regulacji.

Dlatego, zamiast pytać „co jest ciekawe?”, warto
zapytać „czego teraz potrzebuję?”. Jeśli jesteś
przebodźcowany, sięgnij po coś powtarzalnego 
i spokojnego. Jeśli czujesz stagnację — wybierz coś,
co wyciągnie Cię z rutyny. Dobre hobby nie zawsze
jest „przyjemne” od razu. Czasem najpierw daje opór, 
a dopiero potem satysfakcję.

Ważne też, by nie przywiązywać się do jednej
odpowiedzi na zawsze. To, co działa dziś, może nie
działać za miesiąc — i to nie znaczy, że wybrałeś źle.
Oznacza tylko, że się zmieniłeś. Traktuj hobby jak
narzędzie, a nie etykietę. Eksperymentuj, sprawdzaj,
odpuszczaj bez poczucia winy. Bo ostatecznie chodzi
nie o to, by „mieć hobby”, tylko by czuć, że coś realnie
cię reguluje, wspiera i przywraca do równowagi.

Ciało jako wejście do spokoju
Niektóre formy hobby działają poprzez ciało. I często
robią to szybciej niż te oparte na myśleniu.
Joga jest jednym z najlepszych przykładów. Nie
dlatego, że poprawia elastyczność, ale dlatego, że
łączy ruch z oddechem. 

To połączenie wpływa bezpośrednio na regulację
napięcia i sygnały wysyłane do układu nerwowego.
Ciało rozluźnia się, oddech pogłębia, a organizm
zaczyna wracać do stanu, który można nazwać
bezpiecznym.

Podobnie działa kontakt z naturą. Shinrin-yoku 
– japońskie kąpiele leśne, opierają się na czymś
elementarnym. Na obecności w środowisku, które nie
przeciąża bodźcami. Spacer bez telefonu, bez celu,
bez potrzeby „zrobienia czegoś po drodze” bywa
bardziej regulujący niż najbardziej zaplanowany
wieczór relaksu.

Hobby społeczne — regulacja
poprzez relację
Stres lubi izolację. W niej się utrzymuje, a czasem
nawet wzmacnia. Dlatego aktywności, które
angażują innych ludzi, działają inaczej. Warsztaty,
spotkania, wspólne tworzenie — to nie tylko forma
spędzania czasu. To doświadczenie bycia widzianą 
i słyszaną. W kontekście rosnącej liczby przypadków
wypalenie zawodowe ten aspekt nabiera
szczególnego znaczenia. 
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Zostawiłam pracę, która dawała
mi pieniądze, ale zabierała spokój
[listy z kobiecych serc]
„Zostawiłam pracę, która dawała mi pieniądze, ale odbierała spokój. Na
papierze wszystko wyglądało idealnie — wynagrodzenie, stanowisko,
prestiż. Ale w moim wnętrzu narastało zmęczenie, które nie mijało.
Każdego dnia patrzyłam na listę zadań i czułam, że oddaję coraz więcej
siebie, a otrzymuję coraz mniej. Nie było to tylko zmęczenie fizyczne. 
Było to głębokie wyczerpanie emocjonalne, które zaczęło wpływać na
moje relacje, sen, poczucie własnej wartości. Wiedziałam, że jeśli nie
zmienię kierunku, stracę coś znacznie cenniejszego niż pieniądze —
spokój i kontrolę nad własnym życiem”.1212
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Początek wypalenia zawodowego

„Każdego dnia w pracy czułam, że coś mi umyka.
Spotkania wypełnione były informacjami, które
szybko ulatywały z głowy. Raporty i prezentacje
zabierały więcej czasu niż sensu. Choć z zewnątrz
wyglądałam profesjonalnie i skutecznie, w środku
toczyła się walka: czy jestem w stanie jeszcze
utrzymać tempo? 

Weekend przestał być chwilą oddechu — w niedzielę
wieczorem pojawiał się niepokój, który trudno było
odgonić. Dochodziło do momentów, gdy nawet małe
sukcesy nie przynosiły satysfakcji. Byłam zmęczona
nie pracą samą w sobie, ale całym systemem
oczekiwań, który zaczął mnie przytłaczać”.

Rozpoznanie wypalenia

Komentarz redakcji:
To klasyczny przykład wypalenia zawodowego,
które World Health Organization definiuje jako
syndrom wynikający z chronicznego stresu
zawodowego. Objawia się ono nie tylko
zmęczeniem fizycznym, ale przede wszystkim
emocjonalnym wyczerpaniem i poczuciem braku
sensu w wykonywanych zadaniach. 

W takich sytuacjach ważne jest, aby nie
lekceważyć pierwszych symptomów. Pracownik
może wyglądać na zewnątrz efektywnie, ale
wewnętrznie doświadczać przewlekłego stresu,
który ma realny wpływ na zdrowie psychiczne,
jakość relacji i zdolność do podejmowania
decyzji.

Pojawia się wątpliwość
„Pieniądze były, awanse też. Ale coraz częściej
myślałam: czy naprawdę chcę tak żyć? Czy warto
oddawać codziennie godzinę po godzinie swojej
energii, jeśli w zamian dostaję jedynie presję i stres?
W głowie kłębiły się pytania, na które nie umiałam
znaleźć odpowiedzi. Zaczęłam notować te myśli, żeby
zobaczyć, jak często wracam do poczucia pustki. 

W pewnym momencie zrozumiałam, że problem nie
tkwi w konkretnym projekcie czy zespole, ale w całym
układzie, w którym funkcjonuję. Zaczęłam szukać
literatury, badań, opinii ekspertów, aby sprawdzić, czy
inni czują podobnie — i znalazłam potwierdzenie, że
moje doświadczenie nie jest odosobnione”.

Sens i znaczenie pracy

Komentarz redakcji:
Eksperci, w tym Viktor Frankl w książce „Man's
Search for Meaning”, podkreślają, że kluczowe
znaczenie dla dobrostanu psychicznego ma
poczucie sensu w wykonywanej pracy. Nawet
najwyższe wynagrodzenie, prestiż i tytuły nie są 
w stanie zrekompensować codziennego poczucia
pustki czy braku satysfakcji. 

Praca powinna być nie tylko źródłem dochodu, ale
też przestrzenią, w której możemy rozwijać swoje
kompetencje i doświadczać poczucia
sprawczości. Brak tej równowagi prowadzi do
przewlekłego stresu, wyczerpania emocjonalnego,
a w dłuższej perspektywie – do utraty energii 
i kreatywności. 

Z perspektywy redakcji warto obserwować, jak
wiele osób odkrywa, że prawdziwą miarą sukcesu
nie są osiągnięcia na papierze, lecz to, jak praca
wpływa na jakość życia i zdrowie psychiczne. To
refleksja, która zmusza do zatrzymania się 
i zadania sobie pytania: czy moje codzienne wysiłki
przynoszą satysfakcję, czy jedynie wypełniają
obowiązki?



Moment refleksji i decyzji
„Nie rzuciłam wypowiedzenia od razu. Siedziałam przy
biurku, patrząc w ekran, próbując znaleźć powód, 
aby zostać. Ale w środku słyszałam cichy głos, który
mówił: jeśli tak dalej pójdzie, stracę siebie.
Wiedziałam, że kolejny rok w tym tempie odbierze mi
energię, pasję i poczucie sprawczości. Zaczęłam
analizować swoje kompetencje i możliwości poza
firmą, sprawdzać, jakie drzwi mogą się przede mną
otworzyć. To była trudna decyzja, bo przecież na
papierze wszystko było idealnie. Jednak w mojej
głowie rosła świadomość, że nie chodzi o pieniądze,
tylko o zachowanie własnej integralności 
i równowagi”.

Odejście z pracy jako decyzja
strategiczna

Komentarz redakcji:
To przykład, że decyzja o odejściu z dobrze płatnej
pracy nie musi być impulsywna. Ten proces
wymaga refleksji nad własnymi wartościami,
możliwościami zawodowymi i zdrowiem
psychicznym. Eksperci HR oraz badania rynku
pokazują, że takie świadome decyzje pozwalają
zachować równowagę emocjonalną i uniknąć
dalszego pogłębiania wypalenia. Ważne jest, aby
w tym procesie uwzględnić nie tylko aspekty
finansowe, ale też dobrostan psychiczny, który 
w długim horyzoncie ma większe znaczenie dla
jakości życia niż krótkoterminowe zyski finansowe.

Pierwsze dni po odejściu
„Kiedy odeszłam, nie było dramatu, nie było ulgi 
w stylu filmowym. Była cisza i przestrzeń, którą
wcześniej zabierały projekty, spotkania, deadliny.
Mogłam wreszcie oddychać i spojrzeć na siebie 
z dystansu. 

Pojawiły się wątpliwości — czy zrobiłam dobrze? 
Czy znajdę coś równie stabilnego? Ale jednocześnie
poczułam, że odzyskałam kontrolę nad własnym
życiem. Mogłam w końcu zdecydować, co jest dla
mnie ważne, a co nie. To był moment, w którym
zaczęłam odbudowywać swoją energię 
i kreatywność na własnych warunkach”.

Równowaga i refleksja

Komentarz redakcji:
Historie wielu osób, które zdecydowały się odejść
z pracy, pokazują, że najtrudniejszy jest
początkowy etap niepewności. Tuż po rozstaniu 
z dotychczasowym środowiskiem zawodowym
często pojawiają się wątpliwości: „Czy zrobiłam
dobrze?” albo „Czy nie popełniłam błędu?” 

To naturalna reakcja, bo zmiana kariery oznacza
wejście w przestrzeń nieznaną, bez
dotychczasowych struktur i rutyny. Badania nad
zmianą pracy pokazują, że dopiero po kilku
miesiącach większość osób zaczyna postrzegać
decyzję o odejściu jako trafną — gdy odzyskują
poczucie sensu, autonomii i kontroli nad własnym
życiem. 

W tym czasie pojawia się też możliwość refleksji
nad tym, co naprawdę daje satysfakcję, a co było
jedynie wykonywaniem obowiązków. Dla wielu to
moment, w którym odkrywają na nowo swoje
zainteresowania, pasje i siłę decydowania 
o własnym rytmie dnia. Równowaga, którą
zaczynają odbudowywać, staje się fundamentem
do świadomego planowania dalszej ścieżki
zawodowej i osobistej.
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Nowa definicja sukcesu
„Jeszcze kilka lat temu sukces dla mnie był
jednoznaczny: stanowisko, prestiż, wysokie
wynagrodzenie. Teraz patrzę na to inaczej. Sukces to
praca, która ma sens, która nie zabiera spokoju 
i pozwala zachować równowagę. W moim życiu
zawodowym nie chodzi już o pokazanie światu, że
mogę, ale o to, żeby być sobą i czuć, że robię coś
wartościowego. To redefinicja, która kosztuje
odwagę, ale daje satysfakcję, której wcześniej nie
znałam. Zrozumiałam, że prawdziwa odwaga to
umiejętność podejmowania decyzji zgodnych 
z własnymi wartościami, nawet jeśli nie są
popularne”.

Redefinicja sukcesu zawodowego

Komentarz redakcji:
Według Brené Brown prawdziwa odwaga polega
na autentyczności, a nie na nieustannym
spełnianiu oczekiwań otoczenia. Coraz więcej
osób redefiniuje pojęcie sukcesu zawodowego,
nie mierząc go już jedynie przez pryzmat
stanowiska, prestiżu czy wysokości
wynagrodzenia, lecz przez to, jak praca wpływa
na ich życie i zdrowie psychiczne. To przesunięcie
perspektywy jest szczególnie istotne w przypadku
kobiet, które często zmagają się z niewidzialną
pracą emocjonalną, presją społeczną i wielością
ról. Świadomość własnych potrzeb, granic 
i wartości staje się teraz kluczowym elementem
kariery, a odwaga do podejmowania decyzji
zgodnych z tymi wartościami przynosi poczucie
spełnienia i wewnętrznej harmonii. Redefinicja
sukcesu nie oznacza rezygnacji z ambicji, lecz
świadomego wybierania ścieżki, która pozwala
być sobą i zachować równowagę między życiem
zawodowym a osobistym.

Artykuł przygotowała: Redakcja
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Podsumowanie
Odejście z pracy, która zapewnia stabilność finansową, ale odbiera spokój, nie jest porażką ani kaprysem. To
świadoma decyzja o zachowaniu własnej integralności i zdrowia psychicznego. Historie takie jak ta pokazują,
że odzyskanie kontroli nad życiem, refleksja i przestrzeń do regeneracji są kluczowe. Współczesne spojrzenie
na karierę coraz częściej uwzględnia sens pracy, autonomię i równowagę, co w długim horyzoncie wpływa na
jakość życia bardziej niż krótkotrwałe zyski finansowe.
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Retreaty dla kobiet. Nowy trend 
w turystyce wellness
Jeszcze niedawno odpoczynek miał prostą definicję: zmiana miejsca,
oderwanie się od pracy, chwilowe „wyłączenie głowy”. Dziś coraz więcej
kobiet doświadcza, że ten model przestaje działać. Wracamy z wakacji
zmęczone, przebodźcowane, z poczuciem, że ciało było na urlopie, ale
głowa — ani na chwilę. W tym miejscu pojawia się zjawisko, które coraz
mocniej zaznacza swoją obecność w globalnych trendach: retreaty.
Osadzone w rozwoju turystyki wellness, stają się nie tyle alternatywą dla
wakacji, co ich naturalną ewolucją. To przesunięcie z poziomu „odpocząć
gdzieś” na poziom „wrócić do siebie”.
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Retreaty jako segment rynku. 
To nie jest chwilowy trend
Jeśli spojrzeć na dane publikowane przez Global
Wellness Institute, widać wyraźnie, że sektor wellness
nie tylko rośnie, ale zmienia strukturę całej branży
turystycznej. Coraz większa część wydatków nie trafia
już do segmentu rozrywkowego, lecz do doświadczeń
związanych ze zdrowiem, regeneracją i jakością
życia. Retreaty dla kobiet są jednym z najbardziej
dynamicznych elementów tej zmiany — bo łączą 
w sobie kilka równoległych trendów: rozwój osobisty,
zdrowie psychiczne, świadome podróżowanie 
i potrzebę wspólnoty.

To, co szczególnie interesujące, to fakt, że ten wzrost
nie jest napędzany wyłącznie modą czy
marketingiem. On wynika z realnego przesunięcia
potrzeb. Kobiety coraz częściej funkcjonują w trybie
wysokiej odpowiedzialności — zawodowej, rodzinnej,
emocjonalnej. W takim kontekście klasyczny
odpoczynek przestaje wystarczać, bo nie adresuje
źródła zmęczenia. Retreat robi coś innego: zatrzymuje
system, zamiast go tylko chwilowo odciążać.

Czym jest retreat?
Retreat dla kobiet to wyjazd, którego celem nie jest
dostarczenie rozrywki, lecz stworzenie warunków do
regeneracji, autorefleksji i realnej zmiany na poziomie
codziennych nawyków. 

Psychologia retreatów: dlaczego
to działa (i nie jest przypadkiem)
Z perspektywy psychologicznej skuteczność
retreatów można rozłożyć na kilka konkretnych
mechanizmów, które — co ważne — wzajemnie się
wzmacniają.

W przeciwieństwie do klasycznych form
turystyki, retreat nie opiera się na intensywności

doświadczeń, lecz na ich jakości i głębokości.

To przestrzeń, w której rytm dnia nie jest
podporządkowany atrakcyjności, ale procesowi —
czasem bardzo subtelnemu, niemal niewidocznemu
z zewnątrz, a jednocześnie niezwykle odczuwalnemu
od środka. To rozróżnienie jest kluczowe, bo pozwala
zrozumieć, dlaczego retreatów nie da się „porównać
cenowo” z wakacjami. Nie kupujesz tu infrastruktury
ani pakietu usług, tylko dostęp do środowiska, które
sprzyja zmianie. W tym sensie retreaty wpisują się
bezpośrednio w rozwój podejścia określanego jako
wellbeing — rozumianego nie jako chwilowy komfort,
ale jako długofalowa równowaga fizyczna,
emocjonalna i poznawcza.

Pierwszy z nich 

to regulacja układu nerwowego. Praktyki takie jak
mindfulness, praca z oddechem czy świadomy
ruch powodują obniżenie aktywności układu
współczulnego, odpowiedzialnego za reakcję
„walcz lub uciekaj”. W praktyce oznacza to coś
więcej niż chwilowy relaks — to fizjologiczna
zmiana sposobu funkcjonowania organizmu, która
przekłada się na lepszy sen, większą odporność na
stres i wyraźniejsze poczucie stabilności.

Drugim mechanizmem 

jest zmiana kontekstu środowiskowego. Kiedy
wyjeżdżasz do miejsca takiego jak Bali albo bliżej 
— na Mazury — nie chodzi tylko o krajobraz. Chodzi 
o to, że znika cały zestaw bodźców, które na co
dzień uruchamiają automatyczne reakcje. Nagle
nie ma maili, powiadomień, list zadań. W tej ciszy
zaczynasz widzieć rzeczy, które wcześniej były
zagłuszone. To moment, w którym pojawia się
przestrzeń na decyzje — nie reaktywne, ale
świadome.

Trzeci element 

to wspólnota. I tu warto się zatrzymać na chwilę
dłużej, bo to jeden z najmocniejszych, 
a jednocześnie najmniej oczywistych aspektów
retreatów. Grupa kobiet, które przyjeżdżają 
z podobną intencją, tworzy środowisko, w którym
nie trzeba niczego udowadniać. Nie ma ról
zawodowych, nie ma hierarchii. Jest za to coś, co
trudno nazwać inaczej niż „bezpieczną
obecnością”. W praktyce to właśnie w takich
warunkach najczęściej dochodzi do realnych
przełomów — nie dlatego, że ktoś coś
„przepracował”, ale dlatego, że wreszcie mógł być
sobą bez filtrów.
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Efekty retreatów: co zostaje,
kiedy kończy się wyjazd
Największe nieporozumienie wokół retreatów polega
na tym, że próbuje się je oceniać przez pryzmat
samego wyjazdu. Tymczasem ich realna wartość
ujawnia się dopiero później. W krótkim okresie
pojawia się wyciszenie, poprawa snu, spadek
napięcia. To zauważalne niemal od razu i często
właśnie to przyciąga kobiety do pierwszego retreatu.
Ale to dopiero początek.

Po kilku tygodniach zaczynają być widoczne zmiany
w sposobie podejmowania decyzji. Większa
klarowność, mniej impulsywności, większa zdolność
stawiania granic. To nie są spektakularne
transformacje — raczej drobnostki, które z czasem
zmieniają bardzo dużo.

Najciekawsze są jednak efekty długoterminowe.
Zmiana nawyków, inne podejście do pracy, większa
świadomość ciała. Jedna z uczestniczek retreatu 
w powiedziała kiedyś zdanie, które dobrze oddaje ten
proces: „Nie wróciłam wypoczęta. Wróciłam bardziej
swoją wersją”. I trudno to ująć precyzyjniej.

Rodzaje retreatów – jak nie
kupić iluzji
Rynek retreatów rozwija się bardzo dynamicznie, co
ma swoją dobrą i mniej dobrą stronę. Z jednej strony
— ogromna różnorodność. Z drugiej — coraz więcej
ofert, które używają tej nazwy bez realnej wartości.

Retreaty regulacyjne, skupione na ciele i układzie
nerwowym, to najczęściej wyjazdy z jogą, medytacją 
i pracą z oddechem. Często inspirowane są
podejściem jednego z popularyzatorów ruchu
mindfulness, jakim jest Jon Kabat-Zinn. Ich siłą jest
prostota — nie próbują zmieniać życia, tylko
przywracają podstawowy stan równowagi.

Retreaty transformacyjne idą krok dalej. Tu pojawia
się coaching, warsztaty psychologiczne, praca 
z przekonaniami. Inspiracje płyną m.in. z badań 
i pracy takich autorek jak Brené Brown, które
pokazują, jak ogromną rolę odgrywa autentyczność 
i kontakt z emocjami. To wyjazdy dla kobiet, które
czują, że stoją w miejscu — zawodowo, życiowo,
relacyjnie — i potrzebują impulsu do zmiany.

Są też retreaty luksusowe, które łączą regenerację 
z komfortem na najwyższym poziomie, oraz te
najbardziej surowe — oparte na naturze, ciszy i idei
digital detox oraz slow life. Paradoksalnie, to właśnie
te najprostsze formy często okazują się najbardziej
wymagające — bo zostawiają Cię samą ze sobą.



Artykuł przygotowała: Redakcja

Jeśli struktura retreatu jest dobrze
zaprojektowana, miejsce staje się tłem. 

Jeśli nie — nawet najpiękniejsza lokalizacja 
nie pomoże.
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Retreat jako element stylu
życia, a nie jednorazowe
doświadczenie
Najciekawszy aspekt retreatów nie dotyczy samego
wyjazdu, tylko tego, co dzieje się później. Coraz więcej
kobiet traktuje je nie jako jednorazowy reset, ale jako
element długofalowej strategii dbania o siebie. I tu
pojawia się pojęcie, które jeszcze kilka lat temu było
traktowane lekko: self-care. Dziś coraz częściej
rozumiane jest nie jako „dbanie o siebie w wolnym
czasie”, ale jako umiejętność zarządzania energią,
uwagą i emocjami. Retreaty są jednym z narzędzi,
które tę kompetencję budują. Nie jedynym. Ale
jednym z najbardziej intensywnych.

Geografia retreatów: czy
miejsce naprawdę ma
znaczenie?
Na poziomie marketingu — ogromne. Na poziomie
doświadczenia — mniej, niż się wydaje. Oczywiście są
miejsca, które mają swoją specyfikę. Bali przyciąga
duchowością i niezwykłą naturą. Portugalia daje
przestrzeń i oddech oceanu. Toskania kusi estetyką,
spokojem i rytmem slow. Ale równolegle rozwija się
bardzo ciekawy trend lokalny. Mazury, góry, wybrzeże
Bałtyk — miejsca bliższe, bardziej dostępne, 
a jednocześnie coraz lepiej przygotowane. Z mojego
doświadczenia wynika coś jeszcze: najważniejsze nie
jest „gdzie”, tylko „jak”. 

Jak wybrać retreat, który
faktycznie ma sens?
Tu zaczyna się część, którą wiele osób pomija, 
a która decyduje o wszystkim.

Pierwsze pytanie nie powinno brzmieć: „gdzie chcę
pojechać?”, tylko „czego naprawdę potrzebuję?”.
Regeneracji? Zmiany? Ciszy? Bez tej odpowiedzi
bardzo łatwo kupić coś, co dobrze wygląda, ale nie
działa.

Druga rzecz to metodologia. Czy retreat ma jasno
określone podejście, czy jest zbiorem atrakcji?
Różnica jest ogromna — choć na pierwszy rzut oka 
— niewidoczna.

Trzecia kwestia to prowadzący. Ich doświadczenie,
sposób pracy, autentyczność. To oni w dużej mierze
„niosą” cały proces.

I wreszcie coś, co rzadko pojawia się w ofertach: co
dzieje się po powrocie? Czy dostajesz narzędzia,
które pozwolą Ci utrzymać efekt? Bo jeśli nie — nawet
najlepszy retreat może zostać tylko wspomnieniem.

Zakończenie
Retreaty nie są odpowiedzią na wszystkie problemy. 
I nie o to w nich chodzi. Są raczej sygnałem, że coś
się zmienia — w sposobie, w jaki żyjemy, pracujemy 
i odpoczywamy. I może dlatego nie da się już na nie
patrzeć jak na trend. Bo trendy mijają. A potrzeba
powrotu do siebie — raczej nie.



7 błędów, które popełniasz
podczas majówki (i jak je
odwrócić)
Najbardziej męcząca majówka to ta, którą próbujesz przeżyć idealnie.
Kilka dni wolnego. Teoretycznie wystarczy, żeby złapać oddech. 
W praktyce — coraz więcej kobiet wraca z majówki bardziej zmęczona
niż przed wyjazdem. Z poczuciem, że „coś poszło nie tak”, choć wszystko
było zaplanowane. To nie przypadek. Odpoczynek nie polega na tym,
żeby zrobić coś więcej. Polega na tym, żeby w końcu przestać. I właśnie
dlatego warto przyjrzeć się nie temu, co robić w majówkę — ale temu,
czego świadomie nie robić.1414
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Bywa tak, że wracasz z majówki z bagażem
zmęczenia, większym niż to, które miałaś przed
wyjazdem. Masz zdjęcia, mnóstwo wspomnień 
i poczucie, że „coś trzeba było zobaczyć”. I mimo tego
— organizm domaga się kolejnej regeneracji.
Nazwijmy to po imieniu: wypoczynek, który męczy, nie
jest przypadkiem. To efekt mechanizmów, które
większość z nas realizuje nieświadomie, nawet kiedy
bardzo chcemy odpocząć.

Dlaczego po majówce jesteś
bardziej zmęczona niż przed?

Zwykle zaczyna się niewinnie. Marzysz o kilku dniach
oddechu. Logiczne jest zaplanowanie kilku atrakcji.
Menu, trasy, rezerwacje. Lista miejsc, która ma
sprawić, że to będzie dobrze zaplanowany długi
weekend w maju. Tylko że paradoks polega na tym,
że odpoczynek nie lubi kontroli. Gdy plan zaczyna
przypominać projekt, zaczyna działać jak presja.
Każda decyzja staje się zadaniem, a każda zmiana
pogody — ryzykiem. Wtedy nawet spacer traci
spontaniczność, bo liczy się „czas i cele”, nie zaś
doświadczenie.

W tym kontekście warto przyjrzeć się wnioskowaniu
Cala Newporta, autora i eksperta od zarządzania
czasem i uwagą. Newport zauważa, że nawet
przyjemności mogą generować przeciążenie, jeśli są
zbyt dobrze zaplanowane i zbyt intensywnie
„zrealizowane” w harmonogramie. Ta ilość decyzji 
— co, gdzie i kiedy — zaczyna przypominać
codzienne zadania, które zostawiasz w biurze. 
A odpoczynek to nie jest praca, w innym
opakowaniu.

Majówka jako projekt — kiedy
plan zabija odprężenie

Presja doświadczeń — kultura
„więcej znaczy lepiej”
Media społecznościowe, takie jak Instagram czy
TikTok, nie kręcą się wokół ciszy ani przerw. Kręcą się
wokół doświadczeń. Kolory, miejsca, emocje — często
w wersji maksymalnej. I to jest ten subtelny, ale
potężny kontekst: jeśli nie pokażesz „czegoś
spektakularnego”, to jak postrzegać twój urlop?

Tymczasem doświadczenie, które regeneruje, ma
inną logikę. To nie spektakularne zdjęcie z punktu
widokowego. To moment, kiedy patrzysz na horyzont
i czujesz, że nie musisz nic robić. Ten rodzaj ciszy jest
trudny do uchwycenia w obiektywie, dlatego rzadko
pojawia się w feedach. Ale to właśnie on zostaje 
w pamięci.

Granica pracy — dlaczego
laptop w plecaku to pułapka
Wyjeżdżając z majówką do plecaka zabierasz
laptopa „na wszelki wypadek”. Myśl, że „tylko
sprawdzisz maila”. To, co wydaje się drobiazgiem, 
w rzeczywistości wyznacza granicę, która nigdy nie
zostaje zamknięta. Odpoczynek ma swoją fizjologię, 
a praca — swoją. Kiedy te dwa światy się mieszają,
organizm nie przełącza się. Nawet jeśli jesteś 
w nowym miejscu.

Chodzi o mechanizm psychologiczny, który nazywa
się ‘efektem Zeigarnik’ — umysł trzyma w pamięci
zadania niedokończone. I nawet jeśli fizycznie
odpoczywasz, umysł nadal „odbiera” sprawy
związane z pracą jako aktywne, nierozwiązane.
Odpoczynek zaczyna się dopiero wtedy, kiedy
naprawdę przerywasz. Nie symbolicznie — realnie.



Kiedy patrzysz na cudze zdjęcia z wyjazdów,
automatycznie zaczynasz porównywać. Znany
mechanizm psychologiczny, opisany przez Leona
Festingera jako ‘teoria porównań społecznych’, działa
jeszcze mocniej w erze social mediów. Obraz cudzej
„najlepszej chwili” zestawiasz z własną codziennością
— i już jesteś w pułapce: Twoja majówka „nie jest
wystarczająco dobra”.

To nie tylko kwestia percepcji. To wpływ na Twoje
doświadczenie. Bo tam, gdzie porównanie, tam nie
ma obecności. A odpoczynek zaczyna się dopiero,
kiedy przestajesz porównywać i zaczynasz być.

Porównania — pułapka cudzych
feedów

Pogoda, kontrola i idea hygge

Pogoda często wchodzi w rolę narratora majówki.
Gdy pada deszcz, wiele osób mówi, że „majówka się
nie udała”. To narracja, która sprowadza odpoczynek
do warunków zewnętrznych. W kulturze duńskiej
istnieje pojęcie ‘hygge’ — przyjemności niezależnej
od pogody, opartej na atmosferze, obecności 
i jakości chwil. 

Świeca, ciepły koc, dobra rozmowa albo książka — to,
co przynosi komfort, kiedy niebo się zamyka. I właśnie
w tej zmianie narracji tkwi klucz: odpoczynek nie
zależy od idealnej pogody, tylko od tego, co robisz 
z momentami, które masz.

Odpoczynek jako rytm, nie jako
nagroda

Często myślimy o odpoczynku jak o nagrodzie — „jeśli
wytrzymałam, to teraz mi się należy”. Problem w tym,
że system nagrody działa dopiero po wyczerpaniu.
Tymczasem prawdziwy odpoczynek lepiej
funkcjonuje jako rytm — regularna przerwa,
wbudowana w dzień, tydzień, miesiąc. 

Tony Schwartz, ekspert w dziedzinie zarządzania
energią, od lat podkreśla, że regeneracja nie jest
jednorazowym resetem, ale cyklem. Majówka może
być takim momentem, kiedy zaczynasz ten cykl
rekonfiguracji swojego rytmu — nie zaś końcowego
resetu.
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Tu dochodzimy do najdelikatniejszej części:
sygnałów, które często ignorujemy. Zmęczenie,
napięcie mięśni, brak energii rano — to nie „normalne
konsekwencje urlopu”. To sygnały, które mówią:
spowolnij. I tu chcę podkreślić medyczny kontekst:
regeneracja to proces biologiczny. To nie jest stan
„braku aktywności”. To aktywna odbudowa układu
nerwowego, hormonalnego i metabolicznego.
Ignorowanie tych sygnałów oznacza, że Twój
organizm nigdy nie przełączy się w tryb
zregenerowany — pozostajesz w trybie „gotowość”.
Co więcej, w wielu kulturach kobiety częściej niż
mężczyźni biorą na siebie organizację urlopu 
— zadbanie o logistykę, atmosferę, planowanie
posiłków. To subtelna, ale realna różnica w poziomie
napięcia psychicznego już na starcie.

Sygnały ciała i kobieca intuicja

Odpoczynek, który regeneruje, ma swoją logikę. To
nie jest suma doświadczeń. To ich jakość. Nie jest to
intensywność — to głębia obecności. Nie ilość miejsc,
ale to jedno, w którym potrafisz się zatrzymać.
Regenerujący urlop polega na obniżeniu poziomu
stymulacji układu nerwowego — redukcji
decyzyjnych obciążeń, przerwaniu ciągłego
przełączania się między zadaniami, obecności 
w chwili, zamiast wykonaniu planu. W praktyce
oznacza to często paradoksalnie mniej, a nie więcej.
Mniej impulsów, mniej oczekiwań, mniej porównań.
Więcej ciszy, przestrzeni, spokojnej uwagi.

Jak naprawdę odpocząć 
— perspektywa jakości, nie
intensywności

Po majówce spoglądamy na zdjęcia, wspomnienia 
i często odczuwamy niedosyt. Nawet wtedy, kiedy
byliśmy w pięknym miejscu, naszym najgłębszym
wspomnieniem okazuje się zmęczenie. To dlatego, że
odpoczynek jest stanem wewnętrznym — a nie
checklistą. Najbardziej pamiętane chwile to te, kiedy
nie musiałaś nic — nie realizować, nie być
punktualna, nie imponować — tylko być w obecności
tego, co tu i teraz. To właśnie jest odpoczynek, który
zostaje.

Refleksja na koniec



1515

Jak stworzyć balkon pełen
kwiatów?
Balkon rzadko bywa traktowany poważnie. Ot, kilka metrów
kwadratowych między kuchnią a ulicą, czasem z widokiem na inne
balkony. A jednak to właśnie tu najłatwiej stworzyć coś, co realnie
zmienia codzienność – własny, zielony azyl. Balkon pełen kwiatów nie jest
efektem przypadku. To suma decyzji: o świetle, roślinach, rytmie
pielęgnacji i – co może najważniejsze – o tym, jak chcemy się w tej
przestrzeni czuć. Dobrze zaprojektowany balkon nie tylko wygląda. On
pracuje – na nasz spokój, koncentrację i przyjemność z bycia „tu i teraz”.
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Historia i mitologia pełne są archetypów, które pomagają zrozumieć nasze zachowania, emocje 
i relacje. Znajomość własnej „bogini” jest jak odkrycie wewnętrznego kompasu – pozwala spojrzeć na siebie 
z nowej perspektywy i wzmocnić swoje naturalne talenty. To także sposób na nazwanie tego, co dotąd było
intuicyjne i niewypowiedziane – Twojej siły, wrażliwości, ambicji czy potrzeby wolności. Kiedy rozpoznajesz
dominującą w sobie energię, łatwiej podejmujesz decyzje zgodne z własną naturą, zamiast spełniać cudze
oczekiwania. Archetyp słowiańskiej bogini może stać się narzędziem rozwoju – pomaga pracować ze swoimi
cieniami, wzmacniać mocne strony i świadomie budować relacje. To nie magia, lecz głęboka psychologia
zakorzeniona w symbolach, które od wieków prowadzą kobiety ku samoświadomości.

Balkon jako mikro-ekosystem w środku miasta

Dobór roślin – estetyka, która
ma sens
Najczęstszy błąd? Wybieranie roślin oczami, a nie
warunkami. Na balkonach o dużym nasłonecznieniu
świetnie radzą sobie pelargonie – wytrzymałe,
intensywne, przewidywalne w pielęgnacji. To rośliny,
które „wybaczają” błędy. Tam, gdzie światło jest
miękkie i rozproszone, lepiej odnajdą się fuksje 
i begonie – bardziej subtelne, ale wizualnie niezwykle
efektowne.

Coraz częściej balkon przestaje być tylko dekoracją.
Staje się elementem codziennego życia. Dlatego
warto wprowadzić rośliny użytkowe – mięta, bazylia
czy rozmaryn. Nie chodzi tylko o smak. Chodzi o rytuał
– zerwanie kilku liści, zanim zaczniesz gotować. Jeśli
przestrzeń na to pozwala, warto dodać pion.
Clematis i bluszcz mogą zbudować zieloną ścianę,
która daje poczucie prywatności i… trochę odcina od
miasta. Najlepsze aranżacje nie są symetryczne. Są
warstwowe. Coś opada, coś rośnie w górę, coś
zostaje nisko. Wtedy balkon przestaje być
„ustawiony”, a zaczyna przypominać naturę.
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Niektóre rośliny są bezkompromisowe. Jeśli warunki
im nie odpowiadają, nie będą negocjować. Balkon
południowy daje ogromne możliwości, ale wymaga
roślin odpornych na intensywne światło. 

Balkon północny wymusza selekcję gatunków
cieniolubnych. Balkony wschodnie i zachodnie dają
najbardziej zrównoważone warunki. Światło na nich
jest łagodniejsze, dzięki czemu większość roślin radzi
sobie tam bez większych problemów. 

Równie ważna jest ochrona przed wiatrem. 
W zabudowie miejskiej wiatr potrafi być
nieprzewidywalny i szybko weryfikuje nawet dobrze
zaplanowane roślinne kompozycje. Czasem
wystarczy delikatna osłona – roślina pnąca, lekka
przegroda – by zmienić warunki diametralnie.

Światło i ekspozycja – logika,
której nie da się oszukać

Pielęgnacja roślin balkonowych
Prawidłowa pielęgnacja roślin balkonowych opiera
się na regularnej obserwacji i dostosowaniu działań
do aktualnych warunków środowiskowych. Kluczowe
znaczenie ma kontrola wilgotności podłoża 
– zarówno przesuszenie, jak i nadmiar wody
prowadzą do osłabienia systemu korzeniowego 
i zahamowania wzrostu.

Podlewanie powinno być uzależnione od ekspozycji
balkonu, temperatury oraz rodzaju roślin. W praktyce
oznacza to konieczność bieżącej oceny stanu gleby 
i liści. Zmiana koloru, wiotkość lub zahamowanie
wzrostu to sygnały wskazujące na potrzebę korekty
pielęgnacji. Narzędzia wspomagające, takie jak
czujniki wilgotności gleby, mogą ułatwiać kontrolę,
jednak nie zastępują bezpośredniej oceny roślin.

Istotnym elementem pielęgnacji jest również
systematyczne usuwanie przekwitłych kwiatów oraz
suchych liści, co stymuluje rośliny do dalszego
kwitnienia i ogranicza rozwój chorób. Regularna,
nawet krótka kontrola – wykonywana codziennie lub
co kilka dni – pozwala szybko reagować na zmiany 
i utrzymać rośliny w dobrej kondycji przez cały sezon.

Na dobrze zaprojektowanym balkonie najważniejsze
rzeczy często są najmniej widoczne. Materiał, 
z którego wykonana jest donica, ma znaczenie.

Gliniane i ceramiczne donice na balkonie pozwalają
ziemi oddychać, stabilizują wilgotność. Lżejsze,
nowoczesne formy z systemem nawadniania dają
większą kontrolę – szczególnie wtedy, gdy tryb dnia
nie zawsze pozwala na regularność. Kolejna sprawa,
którą trzeba dobrze zaplanować to podłoże. Dobre,
przepuszczalne, z dodatkiem składników
napowietrzających – decyduje o tym, czy roślina
przetrwa, czy rozkwitnie. 

I jeszcze jedna rzecz, o której rzadko się mówi: skala.
Jedna duża donica nie zawsze robi większe wrażenie
niż kilka mniejszych. W praktyce często działa
odwrotnie – kompozycja rozłożona w kilku punktach
buduje głębię i prowadzi wzrok.

Donice i podłoże – niewidoczna
architektura

https://e-wenus.pl/projekty/wspolpraca-z-siecia-4-portali/


Rośliny balkonowe na wiosnę

Dekoracje na balkonie

Balkon nie musi wyglądać dobrze tylko przez dwa letnie miesiące. Jeśli zaplanujesz go w rytmie sezonów,
będzie zmieniał się razem z nadchodzącym sezonem.

Kalendarz kwitnienia roślin balkonowych

Wiosna to moment rozpoczęcia sezonu 
i stopniowego odbudowywania kompozycji
balkonowej po zimie. W tym okresie dobrze
sprawdzają się rośliny odporne na
chłodniejsze temperatury, takie jak bratki,
stokrotki, prymulki oraz pierwiosnki, które
szybko wprowadzają kolor i nie wymagają
intensywnej pielęgnacji. To moment, 
w którym balkon budzi się do życia, 
a pierwsze kolory działają niemal
terapeutycznie. Na balkonie warto też
posadzić krokusy, żonkile czy tulipany.
Wczesne pelargonie pozwalają płynnie
przejść do kolejnego etapu.

W drugiej fazie wiosny można stopniowo
uzupełniać kompozycję o bardziej
wymagające gatunki, przygotowując balkon
na sezon letni. To także dobry moment na
wprowadzenie pierwszych ziół, takich jak
bazylia czy mięta, które dobrze adaptują się
do zmiennych warunków. Kluczowe jest
monitorowanie temperatur nocnych 
i unikanie zbyt wczesnego wystawiania roślin
wrażliwych na przymrozki.

Rośliny balkonowe na lato

Lato to najbardziej intensywny okres wzrostu 
i kwitnienia roślin balkonowych, ale
jednocześnie najbardziej wymagający pod
względem pielęgnacji. Wysokie temperatury 
i silne nasłonecznienie sprzyjają gatunkom
takim jak pelargonie, surfinie oraz lawenda,
które dobrze znoszą warunki miejskie 
i długotrwałe nasłonecznienie. Dobrym
pomysłem, jeśli chodzi o rośliny na balkon
będą także nasturcje, nagietki czy róże.
Latem na balkonie warto mieć także
truskawki, pomidory czy drzewko owocowe.
To też moment, kiedy balkon zaczyna żyć
razem z otoczeniem – przyciąga zapylacze,
buduje mikroklimat, daje cień i zapach.

W tym okresie kluczowe znaczenie ma
regularne podlewanie – często nawet
codzienne – oraz systematyczne nawożenie,
które wspiera intensywne kwitnienie.
Usuwanie przekwitłych kwiatów pozwala
wydłużyć cykl kwitnienia i utrzymać
estetyczny wygląd roślin. Warto również
kontrolować przesuszenie podłoża, które 
w upalne dni następuje znacznie szybciej niż
w innych porach roku.

Estetyka balkonu nie kończy się na roślinach. Światło
wieczorem zmienia wszystko. Delikatne lampki,
ciepłe punkty świetlne sprawiają, że balkon zaczyna
funkcjonować także po zmroku. Pojawia się druga
warstwa – bardziej intymna. Pionowe półki, lekkie
konstrukcje, tekstylia odporne na warunki zewnętrzne 

to elementy, które pozwalają budować przestrzeń
warstwowo. A warstwy oznaczają komfort. Dobrym
rozwiązaniem jest podział na strefy. Mały ogród
ziołowy w jednym miejscu, część wypoczynkowa 
w drugim. I nagle balkon przestaje być „jedną
przestrzenią” i zaczyna działać jak małe mieszkanie
na świeżym powietrzu.
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Artykuł przygotowała: Redakcja

Rośliny balkonowe na zimę

Zima na balkonie nie musi oznaczać
rezygnacji z zieleni. W tym okresie kluczowe
jest dobranie gatunków odpornych na niskie
temperatury i zmienne warunki
atmosferyczne. Oprócz popularnych wrzosów
dobrze sprawdzają się wrzosy oraz wrzosiec,
które zachowują dekoracyjny wygląd nawet
przy spadkach temperatur. Warto
wprowadzić także rośliny iglaste w wersji
miniaturowej, takie jak tuja czy jałowiec – są
odporne, a jednocześnie nadają kompozycji
strukturę. Dobrym uzupełnieniem są
zimozielone krzewy, np. bukszpan, który
dobrze znosi uprawę w donicach i pozwala
utrzymać spójny wygląd balkonu przez cały
rok.

W warunkach miejskich sprawdzają się
również trawy ozdobne odporne na mróz,
które utrzymują formę nawet zimą i nie
wymagają intensywnej pielęgnacji. Warto
pamiętać o odpowiednim zabezpieczeniu
donic przed przemarzaniem – szczególnie
systemu korzeniowego, który w uprawie
pojemnikowej jest bardziej narażony niż 
w gruncie. Zmiana sezonowa to nie tylko
estetyka. To sposób na to, by przestrzeń
nigdy się nie znudziła.

Rośliny balkonowe na jesień

Jesień to etap stopniowego wygaszania
sezonu, ale nie oznacza rezygnacji z estetyki
balkonu. W tym czasie dobrze sprawdzają się
gatunki odporne na niższe temperatury, takie
jak chryzantemy, aksamitki oraz wrzosy, które
utrzymują kolor i strukturę kompozycji.

Jesień to także moment na wprowadzenie
roślin zimozielonych oraz przygotowanie
balkonu do zimy. Bluszcz i inne rośliny pnące
mogą pełnić funkcję osłony i stabilizować
warunki na balkonie. Ograniczenie nawożenia
i dostosowanie częstotliwości podlewania do
niższych temperatur pozwala roślinom
przejść w naturalny stan spoczynku bez
ryzyka uszkodzeń.
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Coraz częściej mówi się o miejskiej bioróżnorodności.
Balkon – choć niewielki – realnie w niej uczestniczy.
Rośliny przyciągają owady zapylające, poprawiają
jakość powietrza, wprowadzają naturę tam, gdzie
zwykle jej brakuje. Wybór gatunków rodzimych
dodatkowo wzmacnia ten efekt i zmniejsza potrzebę
ingerencji chemicznej. To drobna decyzja. Ale takich
decyzji w mieście potrzeba najwięcej.

Balkon jako część większej
całości Balkon pełen kwiatów nie jest projektem

dekoracyjnym. To system. Dobrze zaprojektowany
reaguje na światło, zmienia się wraz z porami roku,
odpowiada na rytm dnia. W pewnym momencie
przestajesz go „tworzyć”, a zaczynasz z niego
korzystać – jak z miejsca, które po prostu działa. I być
może to jest najciekawsze w tej przestrzeni: że przy
całej swojej prostocie może stać się czymś więcej niż
dodatkiem do mieszkania. Cichym, zielonym
centrum codzienności.

Podsumowanie



Jeśli chcesz nas wesprzeć i pomóc naszej redakcji się rozwijać:
 ❤️ Zamów artykuł sponsorowany lub publikację banneru na naszym portalu.
 ❤️ Stwórz wizytówkę Kobieta Wenus.
 ❤️ Postaw redakcji wirtualną kawę.
 ❤️ Poleć portal i magazyn znajomym.
 ❤️ Udostępnij nasze posty w swoich social mediach.
 ❤️ Dodaj komentarz pod artykułami.
 ❤️ Zapisz się do naszego newslettera i bądź na bieżąco z nowościami.
 ❤️ Bierz udział w naszych dodatkowych projektach i akcjach, które
organizujemy.
 ❤️ Zaglądaj na nasz portal regularnie, aby nie przegapić nowych inspiracji
oraz porad.
 ❤️ Podziel się swoimi pomysłami i sugestiami do artykułów – pomagają nam
tworzyć lepsze treści.

NR 4 | KWIECIEŃ 2026

Dziękujemy za przeczytanie naszego magazynu

Redakcja e-Wenus.pl nie ponosi odpowiedzialności za formę i treść reklam oraz ogłoszeń. Redakcja nie odpowiada za
treści nadsyłane przez autorów i reklamodawców. Wszelkie materiały zawarte w e-magazynie są chronione prawami
autorskimi.

W S Z E L K I E  P R A W A  Z A S T R Z E Ż O N E

Chcesz zaprezentować swój biznes lub siebie w roli ekspertki na łamach e-magazynu 
i portalu nowoczesnych kobiet www.e-wenus.pl? Gorąco zapraszamy do kontaktu 
z redakcją: redakcja@e-wenus.pl.

Redakcja magazynu e-Wenus.pl

https://e-wenus.pl/dolacz-do-grona-spolecznosci-kobiet-wenus/
https://buycoffee.to/ewenus/
mailto:redakcja@e-wenus.pl
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